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We LWOWIE; Bióro A4»ini»traeji „Gazety Naro- 
pruy ulicy 8obi*»kieKo pod liczba 1*. (da­
wniej ulica Nowa liczba *91) W KRAKO­
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p. Haajenattin et Vo(le, Nener Harkt Nr. 11. i A. 
Oppelik, WolleeUe, 20. W FRANKFURCIE : »jn:I ME­
NEM i HAMBURGU: pp. Haa.en.teU et Yofler.

OGŁOSZENIA pmyj-nja »>o za opłata 6 centów 
od wiejąca objętości jednego winaw drobny* dru­
kiem. oprócz opłaty .teplowej dU ct. ta kacdoraiow-

LISTY REKLAMACYJNE nicopiecoentcwan. b,c 
slegaja frankowaniu.

Manuskryptu drobne aie zwrac^ja ale, .ees bT.

Lwów d. 13. grudnia.
(Z E ady  państw a i sejmów. — Z Czech. —  

A m nestja. —  Zmiany w stoanictw ach węgier­
skich.)

Ustawa o p o ż y c z c e  80milionowej 
przeszła w Izbie posłów d. 10. bm. tylko 
większością 18 głosów, a głównie posłów 
ruskich, którzy wszyscy za nią głosowali, 
podczas gdy wprzódy przeważna ich część 
przeciw popieraniu szulerki giełdowej gło­
sowała.

S t o s u n e k  s t r o n i c t w  w sgrawach 
prawnopolitycznych zamanifestował się na 
tem posiedzeniu, kiedy głosowano nad pro­
testem posłów czeskich. W szystkie frakcje 
centralistyczne stanęły po jednej, Polacy i 
stronnictwo Hohenwarta (prawe centrum ) po 

-drugiej stron ie; i stosunek ten bię nie 
zmieni.

Siłą głosów liczbową, a nie ustawy, po­
wołano p. M iesza  na miejsce p. Maciejew­
skiego do Izby posłów ; ciekawiśmy co na­
stąpi, gdy wyrok sądowy dowiedzie, że za 
panem Miesesem głosowali także Indzie prze­
kupieni, źe zatem  nie m iał on istotnie wię­
kszości absolutnej. Czy otworzą się rządowi 
oczy, jak i los i jego czeka, jeżeli bezwzglę­
dna w postępowaniu swojem klika zechce 
nadal kierować s :ę nie prawem, tylko siłą 
swoją numeryczną ? Czy i klice samej nie 
wpadnie na myśl, że postępując tą  drogą, 
tak  się zużyje i rozbije ciągłemi zwycięztwa- 
mi podejrzanego rodzaju, jak  rtoakiści wę­
gierscy ?

W sprawach s e j m o w y c h  mamy 
bardzo ważne doniesienia z D a l m a c j i .  Z 
Zadaru podaje Deutsche Z tg . następujący 
te leg ram :

„Na mocy uchwały klubowej złożyli 
wszyscy członkowie mniejszości sejmowej, 
centraliści, swoje m andaty na posłów sej­
mowych ; a w przesłanem równocześnie m ar­
szałkowi oświadczeniu krok swój motywują 
tem, źe ze względu na genezę i postępowa­
nie narodowej federalnej większości sejmo­
wej, na postępowanie Wydziału krajowego, 
na nieznośne podwyższanie podatków k ra jo ­
wych i gminnych, i aa zamiar dalszego ich 
dodwyźszenia; ze względu na sprzeczne z 
prawem postępowanie przeciw centralisty­
cznym reprezentacjom  gminnym, na wręcz 
przeciwne państwowym ustawom zasadni­
czym zaprowadzenie utrakwizm u (awóch ję ­
zyków wykładowych) w szkołach średnich ; 
w końcu zaś przedewszystkiem ze względu 
na objawiający się na nowo zamiar stronni 
ctwa federalnego, aby doprowadzić do oder­
wania Dalmacji od Przedlitawii — pomyśl­
ne współdziałanie centralistycznego stronni­
ctwa antonomicznego i ndział w rozprawach 
sejmu okazują się wprost niemoźliwemi-“

A zatem klika centralistyczna w D al­
macji robi, to co potępia w innych sej­
mach.

W sejmie t r y e s t y ń s k i m  uchwalo­
no wybrać komisję trzech, k tóra  ma zbadać 
i wykazać prawa historyczne m iasta Tryestu 
wobec reszty państwa ; tudzież przyjęto pro­
jek t ustawy, zaprowadzającej w tryesteń- 
skich szkołach realnych język włoski jako 
jedyny wykładowy, mimo wrzasku Press  i 
Blattów .

W sejmie s t y r y j s k i m  ma frakcja 
federalna wnieść zastrzeżenie przeciw refor­
mie wyborczej.

W sejmie d o l n o - a u s t r j a c k i m  
wniósł Wydział krajowy w skutek zeszłoro­
cznego polecenia sejmu projekt ustawy 
przeciw katowaniu zwierząt.

W sęjmie m o r a w s k i m  zdawało się 
zrazu, źe centraliści zechcą po ludzku po­
stępować z mniejszością narodową. W krótce 
jednak  rzeczy się  zmieniły. Oświadczenia 
narodowców nie dopuścili centraliści do od­
czytania : a teraz, gdy w rozprawach wzglę­
dem zaprowadzenia ksiąg gruntowych i w 
budżetowych narodowcy żywy udział biorą, 
piszą cen tra liśc i: „Spólnicy Czechów i fe- 
udałów upodobali sobie, rozwlekłemi, nie- 
parlam entam em i polemikami zabijać czas, i 
nadużywają tolerancji większości sejmowej 
niemieckiej. Tej tolerancji nie należy prze­
cie posuwać zbyt daleko, tym wielomownym 
icbmościom potrzeba klam kę założyć/' Tak 
więc wolność mowy jest tylko tolerancją. 
Wkrótce z tym samym argum entom  wyjadą 
centraliści i w Radzie państwa przeciw 
frakcjom mniejszości —  a według teorji 
Czasu, źe gdy się niema siły do czynu, to 
mówić nie należy, wypadłoby, aby nasi de­
legaci i z prawego centrum pospraw iali so­
bie kłódki na gęby.

W C z e c h a c h  sm utna walka domo­
wa w obozie narodowym coraz namiętniej 
się wzmaga. N arodni L is ty  donoszą, że 
staroczesi rozsyłają form ularze wotów nie­
ufności przeciw posłom młodoczeskim do 
ich okręgów wyborczych. Deputacje czeskie 
z prośbą o amnestję dla Skrejszowskiego nie 
bywają do cesarza dopuszczane.

Sprawa a m n e s t y j n a  w ogóle oka­
zuje dziwne objawy. Wiadomo nam, źe am ­
nestja, k tórą  dla Przedlitawii i dla W ęgier 
cesarz wydał z powodu swego jubileuszu, 
nie dotyka przestępców politycznych, źe na­
wet Skrejszowski, chociaż do przestępców 
politycznych nie jest zaliczony, korzystać z 
niej nip może. Tymczasem reskryptem  do 
m inistra dla spraw kroackich pozwolono da­
rowanie kary godnym uwzględnienia osobom, 
których rzeczona am nestja nie dotyka. R e­
szta W ęgier zaś, mianowicie serbscy i ru ­
muńscy przestępcy prasowi, i cala Przedli- 
tawia nie otrzym ały tego.

D. 10. bm. ukonstytnowała się zsobna 
frakcja pod przywództwem G h i c z e g o , 
głównie z członków lewicy.

Skrajna lewica węgierska zaczyna się 
także rozpraszać.

Z Rady państwa.
Główna treść p o s i e d z e n i a  I z b y  

p o s łó w  z d. 10. bm. jest nam już wiado­
mą. Dziś podamy niektóre szczegóły.

Prezydent Izby, R e c h b a u e r  każe 
odczytać p ro test posłów czeskich. (Odczytano)

Prezydent R e c h b a u e r  oświadczył 
następnie, iż nie wahał się odczytać pisma 
tego w całej osnowie, mniema atoli, że nie 
można tutaj kwestjonować prawomocności 
ustaw zasadniczych i innych na nich opar­
tych ustaw. Wszyscy wybrani zostaliśmy na 
podstawie tych ustaw i ślubowaliśmy, źe się 
ich trzym ać będziemy. Ponieważ przeto pod­
pisani na piśmie nie podają powodów swej 
nieobecności, należy więc ich m andaty uznać 
za zgasłe.

Hr. H o h e n w a r t .  Przeczytane pismo 
ma wielkie znaczenie, tak  z powodu zapa­
trywań politycznych, jakie zawiera, jak  z 
powodu skutków prawnych, które się z niem 
łączą, wreszcie ze względu na znaczną liczbę 
członków tej wys. Izby, na piśmie podpisa­
nych, tak że wymaga koniecznie najgłębsze­
go zbadania ze strony Izby My, cośmy idąc 
za nakazem koniecznej obrony, zajęli m iej­
sca w tej wys. Izbie, przez co rozdzieleni 
zostaliśmy od tych, z którerai zgadzamy się 
w zasadach politycznych, pragniemy n a tu ra l­
nie gorąco, aby nie został zupełnie zerwany 
ów związek, jaki jeszcze obecnie łączy Radę 
państwa i naród czeski. (Niemcy czescy wo­
ła ją  z lewicy : Nie ma narodu czeskiego!) 
Dla tego pragniemy wszystko zrobić, co mo­
że do tego celu dopomódz. Mniemam, źe 
panowie z tam tej strony Izby powinniby o- 
kazać, że nie chcą iść za namiętnością stron ­
niczą, lecz za spokojnem i dojrzałem zasta­
nowieniem, źe jeśli kilkakrotnio kwestjono- 
wany ak t tak  zwanej reformy wyborczej...

Dr. R e  c h b a u e r .  Nie mogę pozwolić, 
aby obowiązującą ustawę mianować „tak 
zwaną."

H r. H o h e n w a r t .  M n;emam więc, że 
ci panowie, którzy przez ak t reformy wy­
borczej umieli wejść w posiadanie wszelkiej 
władzy politycznej, użyją tej władzy w spo­
sób dla Austrji zbawienny, do przywrócenia 
pokoju wewnętrznogo w duchu pojednania. 
W danym razie jest to tem potrzebniejsze, 
że jeden z przywódców tam tej strony na­
zwał niedawno naród czeski tak  znakomitym, 
źe ja  nic do jego słów dodać nie mogę. W 
mowie tronowej wypowiedziano nadzieję, źe 
na tym nowym gruncie przez reformę wy­
borczą stworzonym, powiedzie się trwały u- 
stalić pokój. Jeśli już z góry spełnienie tej 
nadziei niema być niemożebnością, natenczas 
bezwarunkowo jest potrzebnem, aby owo 
stronnictwo, mające przewagę, okazało się 
uprzejmen względem mniejszości. O ile i czy 
odczytane pismo zawiera jak ie punkta ku 
temu, nie da się osądzić z jednorazowego 
przeczytania, dlatego wnoszę, aby je  przy­

dzielić osobnemu W ydziałowi z 15 członków 
do zdania sprawy.

Prezydent poddał następnie pod głoso­
wanie, czy nieobecność Czechów jest u sp ra­
wiedliwioną ; uchwalono większością głosów, 
że nie jest usprawiedliwioną. Wniosek hr. 
Hohenwarta znalazł dostateczne poparcie, 
ma być przeto zamieszczonym na porządku 
dziennym przyszłego posiedzenia.

Po innych drobnych sprawach, wybrano 
p. Rechbauera 231 głosami na 240 na pre­
zydenta ; następnie W idulicza i Pillersdorffa 
na wiceprezydentów.

W sprawie pożyczki 80milionowej gło­
sowali za giełdą:

Apfaltrern, Aresin, Attems, . A uspitz, 
Banhans, Bażant, Beer, Beess, Blumencron, 
Bonda, B r e u e r ,  Canaval, Carneri, Chlu- 
mecky, Ciani, Claudi, Cnobloch, Doblhoff, 
Dordi, Dormitzer, Dubsky, Dumba, Egger, 
Eichhoff, E lvert, Foregger, Forster, Friedrich, 
Fiirst, F iirth , Gensau, Glaser, Gógel, Gom- 
pcrz, Granitsch, Griibler, H ackelbeig, H a y -  
d a m a c n a ,  H a l k ą ,  Hammer, Handel, Ha- 
nisch, Haschek, Heinz, Helferstorfer, H 6- 
n i g s m a n n ,  Hopfen, Horst, Isbary, J a ­
n o w s k i ,  Jessernigg, J u z y c z y ń s k i ,  K a 1- 
l i r ,  Keil, Kellersperg, Khevenhuller, Kiel- 
mannsegge, Kinsky, Klier, Korb sen., Korb 
jun ., K o w a l s k i ,  K r z y ż a n o w s k i ,  Kii- 
beck G., Kiibeck Kuranda, L a n d a u ,  
Lapenna, Lasser, Leiner, Liebieg, London, 
Lnmbe, M ayrhofer, N a u m o w ic z ,  Neumann, 
Neuwirth, Nischelwitzer, Oppenheimer, P a ­
w l ik ó w ,  Perger, Petritsch, P i e t r n s i e -  
w ic z ,  Pillerstorff, Pino, P lank, P lener, Po- 
renta, Posselt, Prato, Pretis, Proskowetz, 
R e n n e y ,  R ichter, Riese, R itter, Rodler, 
Ryger, Salm, Sandner, Sandrinelli, Schar- 
schmied, Schaup, Schier, Schwab, Seidl, 
Siegl, Skrbensky, Spens, Steffens, S tockert, 
S trass, S treeruwitz, S trem ayr, S turm , Suida, 
Suppan, Suttner, Syz, Teuschl, Thomas, 
Thurn, Tinti, V enturi, W aldert, W ańka, 
W eeber, Wedl, W einrich, Weiss, Wickhoff, 
W olfrum, Zaillner, Z i  k l i ń s k i ,  Zedwitz, 
Z i e m i a ł k o w s k i .

Przeciw giełdzie głosow ali: A g o p s o- 
w ic z ,  Barnfeind, Barbo, B a u m , B rad e r , 
B randis, B r e s t  e 1, B randstetter, C h e ł-  
m e c k i ,  C h r z a n o w s k i ,  C i e u c i a ł a ,  
C z a r t o r y s k i ,  C z e r k a w s k i ,  D e m e l, 
Deschman, D ietrich, Dinst, D ittes, D urnber- 
ger, D u n a j e w s k i ,  D w o r s k i ,  Dzwon­
ko  w s k i ,  F ischer, FuchS, Furtm iillea, Fux, 
Giovanelli, G n ie w o s z ,  G o łą b ,  Goldegg, 
Graf, Grebmer, G reu ter, G r o c h o l s k i ,  
Gross Franciszek, G udeni#, Haase, H arran t, 
Heilsberg, Held, H e r b s t ,  Hermann, Hoffer, 
Hohenwart, Holzer, H o s z a r d ,  J a s i ń s k i ,  
J a w o r s k i ,  K a b a t h ,  K a c z a ł a ,  Kaiser, 
K a m i ń s k i ,  Karćfasch, K arlon, K i r c h -  
m a y e r ,  Klepsch, Klimesch, Kopp, K o z ł o ­
w s k i ,  K r a s i c k i ,  K ronaw etter, Latzel, 
Ł e p k o w s k i ,  Lienbacher, Lóffler, Meissler,

M e n d e l s b u r g ,  Nabergoj, Neumayr, Ober- 
leitner, Oelz, Ofner, Pauer, Pauli, P e t  r e ­
w ie  z, Pfeifer, Pfliigl, P o l a n o w s k i ,  P or­
tugali, Prom ber, Rainer, Razlag, Rozer, 
R u c z k a ,  Russ, R y l s k i ,  S a n g u s z k o ,  
Saxinger, Schaffer, Schóffel, Schrank, 
Schrem s, Schiirer, S m o l k a ,  Sternbach, 
Steudel, S tóh r, Suess Ed., Suess F r„  Teu- 
mer, Thurnherr, T o m a s z c z u k ,  T o r o -  
s ie w ic z ,  Umlauft, W oschnjak, W alterskir- 
chen, W egscheidel, W einhandel, W e ig e l ,  
Weiss v. Starkenfels, W ę ż y k ,  Wildauer, 
W o d z ic k i ,  Zeilberger, Żschock, Z y b l i -  
k i  e w ic z .

Z naszych posłów nie byli obecnymi 
pp. Bartoszewski, Gross P iotr, Smarzewski i 
Tarnowski.

N a w i e c z o r n e m  p o s i e d z e n i u  d.
10. b. m. traktowano sprawy wyborcze; re­
zultat wiadomy. Przy sprawie wyboru ks. 
Jungbauera (an ticentralisty) w Czechach pp. 
H arran t i Pfliigel wykazywali nadużycia, 
jakich się tam rząd, a mianowicie nam iest­
nik dopuszczał —  co spowodowało m inistra 
Lassera do odpowiedzi n am ię tne j, zbyt n a ­
miętnej jeżeli sprawa, której bronił m inister, 
była słuszną.

W sprawie wyboru p. Madejewskiego, 
większość komisji w n iosła: 1) uznać jego
wybór za nieważny, a 2) wybór p. Hersza 
Miesesa za ważny; mniejszość z a ś : 1) uznać 
wybór p. Madejewskiego za nieważny, i 2) 
zarządzić nowy wybór.

P. D u n a j e w s k i ,  W niosek większo­
ści komisji sprzeciwia się ustawom. Izba nie 
może powoływać do swojego grona członka, 
o którego wyborze urzędowo nie została za­
wiadomioną. a Izba otrzym ała urzędowe za­
wiadomienie je ty n ie  o wyborze M adejew­
skiego. Podług prawa jest możliwy tylko 
jeden w yjątek, który dozwala Izbie powołać 
posła jako wybranego. Tym możliwym wy­
jątkiem  jest, gdyby certyfikat wyboru w yda­
no w nieprawny sposób, zam iast wybranemu, 
wcale niewybranemu. Ten przypadek tutaj 
nie zachodzi. P rotesta ograniczają się jedynie 
do ak tu  wyboru. Także z wyższego punktu 
zapatrywania "na istotę parlam entu, okaże 
się wniosek komisji niestosownym. W pań­
stwach konstytucyjnych' je s t zasadą, prze­
strzegać praw a i niezawisłości. Nie leży w 
zakresie działania Izby, uznawać tego lub 
owego posła jako wybranego. Izba nie po­
winna wkraczać w zakres praw wyborców. 
Parlam ent może tylko wybór unieważnić i 
nowy natom iast spowodować. Mówca zaleca 
z tego powodu ten ostatni sposób postępo­
wania i przychyla się do wniosku m niej­
szości.

P. G r a n i t s c h .  Jestem  tego samego 
zdania, co mówca poprzedni, że Izba może 
przeprowadzać tylko według ustaw słuszno­
ści zbadanie wyborów. Ale właśnie ustawa i 
słuszność muszą nas spowodować do przyję­
cia wniosku większości, a do odrzucenia

Kronika krakowska.
(U chw ała ła tw a  do powzięcia ale trudna  do wy­
konania. —  Niewiadomy patron  Krakow a. —  
Gdzie umieszczają żaków u nas a gdzie we 
Lwowie. —  D espekta jakich uniknęliśm y. —  Ktoś 
co się ma do Figi ja k  przedpokój do kieszeni.
—  Feljetonista który siedział na tronie. —  Re­
wolucja która sobie oddala  sprawiedliwość. —  
Książka, któ rą  śm iało chwalę nie przeczytawszy.
—  N akładca który pewno nie straci. —  Mate- 
r ja ł dla konkursowych dramaturgów. —  O dczyt 
nie o tym księciu który je st zlomny. —  Igno- 
rac ja  człowieka uczącego się chemji z książki 
która nie wyszła. —  Woda niegasząca poża­

rów. —  Kraków na księżycu).

Zaczynamy być dumnymi z siebie w 
Krakowie.

Nie dlatego, żeśmy we czwartek, zebra­
ni w liczbie wyższej ledwie o jednego nad 
kom plet, uchwalili w Radzie miejskiej więk­
szością tylko jednego głosu, przeznaczyć na 
wodociągi o 300 000 złr. więcej, niż według 
obliczeń komisji uporządkowania miasta w 
najlepszym razie mieć możemy na ten cel 
do rozporządzenia, —  nie, nie z tego dumni 
jesteśm y. Ł atw a jest bowiem rzecz uchwalić 
jakiś wydatek, ale trudniejsza obmyśleć, 
zkąd potem pieniędzy wziąć, z tej więc u- 
chwały nie mamy jeszcze prawa być dum­
nymi.

Ale dumnymi jesteśm y, bo się teraz o- 
k&zuje wyraźnie, że mamy więcej tak tu  a 
Powagi i zdrowego sensu vulgo  oleju w gło­
dach , niż oni tam  m ają we Lwowie.

Bo i my nie z jednego pieca chleb ja ­
daliśmy, i nie w jednej bywaliśmy okazji do 
zrobienia czegoś, czego robić nie wypada, a 
wszelako takich niedorzeczności nie dopu- 
zzczaliśmy się, jakie się trafiają nad Peł- 
twią.

Patron  nasz, św. Florjan, strzegł nas 
od pożaru, a k tó r y  inny święty od wielkie­
go głupstwa nas Btrz^gł, tego nie wiemy, 
lecz gdybyśmy wiedzieli, z nabożeństwem 
dziękczynną odprawilibyśmy do niego no­
wennę.

Zdawało nam się raz, że pewien redak ­
tor, będący radcą miejskim, obraził naszą 
Radę miejską. Gdybyśmy mieli wówczas w 
Radzie miejskiej chociaż jednego Zaaka przez 
kilkanaście a, i chociaż k ilkunastu ż a k ó w  
przez jedno a, bylibyśmy usadowili się w

przedpokoju, i zrobili straszliwą rewolucję 
przeciw temu radcy-redaktorowi. Na wielkie 
szczęście nasze jednak, wyborcy nasi nie na­
rzucili nam do ojcowania miastu ani jedne­
go żaka przez ilekolwiek a, lecz prawie 
wszystkich poumieszczali w najniższych kia- t 
sach szkół rozmaitych, z niewielkiej zaś li- ;  
czby pozostałej p. Hoffman zrobił operetkę, I 
i wyuczył ich śpiewać w tak t swej dyrek­
torskiej pałeczki. Wyborcy nasi dali nam za 
to na ojców ludzi poważnych i seusatów, na 
serjo pojmujących powołanie radnego, ludzi, 
którzy wiedzą o tem , że rewolucja przedpo 
kojowa lokajsicą rzeczą jest, i niegodną m ę­
żów, mających prawo głos na sali zabierać, 
choćby też taką  rewolucję dla jakichkolwiek 
przyczyn pochwalał jak i podrobiony publicy­
sta, wynalazca imiesłowu „używuwszy". Więc 
też żadnemu z ojców^ naszego miasta nam y śl 

j nie przyszło, że można w przedpokoju, albo 
j w jakiem innem, jeszcze mniej zaszczytnem, 
j miejscu gmachu ratuszowego, zrobić burdę 
i Żaaaakowską, czy po prostu żakowską, ale 
) wszyscy weszli, jak  przystało, do sali radnej,
! jeden z nich nabrał głos, postawił wniosek, 
i większość oświadczyła się za nim, i zapadła 
! uchwała, wzywająca prezydenta, aby w obro­

nie czci Rady miejskiej przeciw radcy-redak­
torowi wystąpił. Gdy się zaś okazało, że 
mylnem jest przekonanie o mniemanej winie 
radcy-redaktora, Rada miejska mogła cofnąć 
swoją uchwałę, i wszyscy wiedzieli, źe ją  co­
fają mężowie poważni, którym  to nie ubli­
ża, że swoją pomyłkę spostrzegli, a nie b o ­
h a t e r o w i e  p r z e d p o k o j u ,  którym  się 
burda nie udała.

Tak zrobili nasi ojcowie miasta, i oca­
lili naszą Radę miejską od despektów, jak ie  
skutkiem  burd podobnych bywają. Żaden o- 
skarzony o najpospolitsze krym inały, a nieo- 
czyszczony jeszcze młodzieniec o trzech lite­
rach i o czwartem nazwisku, nie pisał do 
nich z ulicy św. Michała lub z drogi, k tóra  
na nią prowadzi, otwartego listu, nie wyzna­
czał im ośmiodniowego term inu do załatw ie­
nia sprawy pomiędzy nimi a jednym z nich, 
uie narzucał im do tej sprawy sędziów ze 
swojego ramienia, i uie solidaryzował ich z 
sobą przez solidaryzowanie się z nimi. Ża­
dne splugawione i powielekroć napiętnowane 
indywiduum nie zaklinało się w imię nieraz 
sprzedanej przez siebie ojczyzny, aby je  przy­
jęli na superarb itra w swojej sprawie, aby 
s ię  jego bezstronnym niby sądem kierowali.
I  nie będzie też powiedziano w historji, w 
której jako najniższy stopień rewolucji zna­
ne były dotychczas rewolucje pałacowe, że

Kraków coś jeszcze mizerniejszego — „rewo­
lucję przedpokojwą" wynalazł. Honor ten  po­
zostanie dla Lwowa, a żabom przez ile fepl- 
wiek a, lecz Żaakom niestety nie z krakow ­
skiej operetki, pozostanie świetny przydo­
m ek: les revolutionnaires d' antichambre.

Z tego dumni jesteśm y my, K rako­
wianie.

Gdybym był Lwowianinem i z lwow­
skiego punktu widzenia zapatryw ał się na 
tę  sprawę, zapewne wydałaby mi się ona 
inakszą. Juściź, jeżeli aktem  pewnej odwagi 
je s t kiwanie palcem w bucie i pokazywanie 
figi w kieszeni, to wzięcie samego siebie za 
figę i pokazanie się w przedpokoju jest a k ­
tem odwagi tyle razy większej, ile razy ten, 
kto go popełnia, jest większym od figi, a 
przedpokój od kieszeni. Chwaliłbym przede- 
wszyslkicm odwagę przedpokojowców lw ow ­
skich. Z drugiej strony prawdą jest, źe w 
innych miastach, np- w Paryżu, rewolucje 
nie ograniczają się na przedpokoju, lecz 
wpadają do sal nietylko radnych a lj  trono­
wych. Sam czytałem niegdyś w P etit Jour­
n a l  feljeton Timothea Trimma, w którym  
piszący pod tym pseudonymem p. Leo Le- 
spes opowiadał Jak będąc „gam inem " (tyle 
co źaaaakiem) w r. 1848 zasiadł 24. lutego 
na tronie Ludwika Filipa... Chwalebną jest 
jednakże cnotą skromność, oddałbym więc 
cześć przedpokojowcom lwowskim za to we­
wnętrzne pełne abnegacji i pokory uznanie, 
że im do rewolucjonistów paryskich daleko. 
W końcu uznałbym ze stanow iska lojalności 
i konserwatyzmu, że rewolucja tego rodzaju 
oddaje sobie zupełną sprawiedliwość, skoro 
się sama z sali do przedpokoju wypycha, i 
zachęcałbym ją, żeby idąc dalej tą  dobrą 
drogą, —  znalazła się jak  najprędzej za 
drzwiami...

Takie byłoby moje zdanie, gdybym był 
Lwowianinem, ale niestety, Lwowianiąem 
nie jestem , a z urzędu czuję się obowiąza­
nym wyciągnąć z tej sprawy jak  najwięcej 
honoru dla Krakowa, co uczyniwszy, prze­
chodzę do spraw krakowskich.

Tutaj na pierwszem miejscu oddaję hołd 
n?uzom- księgarniach ukazały się „Poe­
zje p. Michała Bałuckiego. Nie miałem 
jeszcze sposobności zapoznać się z tym  zbio­
rem, ale już na pewno powiedzieć mogę, źe 
p. Bałucki miły podarek na gwiazdkę ofia­
rował tym nielicznym, którzy jeszcze nie 
wyczytali w kalendarzu A. Nowoleckiego na 
rob przyszły, że ryby łapią się na w i e r s  z e ,  
którzy zatem nie m ąją potrzeby manifesto­

wać w strętu do poezji na dowód, źe nie są 
rybam i Pan M. Bałucki, którem u zwykłem 
zawsze mówić szczerą prawdę, tak  jak gdyby 
był radcą miejskim, p. M. Bałucki, powta­
rzam, jako poeta, je s t autorem tylu miłych, 
serdecznych, pełnych wdzięku i wysokiego 
poczncia artystycznego drobnych utworów 
poetycznych; źe wdzięcznym być należy tem u 
poczciwcowi, który te  perełki pozbierał, na 
jeden sznurek nanizał i w czasie przed- 
gwiazdkowym w obieg puścił. W  pośpiechu, 
(jestem w tych czasach tak zajęty nic niero- 
bieniem, jakbym  był Członkiem wysokiego 
sejmu, wybranym do komisji w celu n ieu­
kończenia sprawy gminnej, propinacyjńej lub 
drogowej), w pospiechu tedy, przyznać się 
muszę, nie zauważyłem nawet nazwiska tego 
nakładcy, ażeby mu zrobić reklam ę. Niech 
się jednak o to nie gniewa —  na poezjach 
p. Bałnckiego nie straci pewno. Co innego, 
gdyby był wydał naprzykład.,. Ale dajmy 
pokój... ' cieszmy się raczej, źe p. Bałucki, 
jako m sz  Aleksander Dumas, napisał już 
parę razy swoją Femme de Claude, jest bo­
wiem nadzieja, że z kolei, niedługo, może 
na nadchodzący konkurs, M onsieur J lphonse  
nam napisze...

Drugim również z dziedziny muz fak­
tem jest, źe p. Hoffman, były dyrek tor ope­
retki, objął swoje stanowisko dyrektorskie 
na nowo. Publiczność obawiająca się, ażeby 
się ż a k i  nie rozbiegły i w przedpokoju sali 
radnej jakiej aw anturki nie zrobiły, powitała 
go hucznym oklaskiem, a ci, k tórzy umieją 
po francusku, przypomnieli sobie przysłowie; 
On reuient toujours a ses prem iers amours. 
(Zwracam uwagę pp. dram aturgów , poszuku­
jących przedmiotu, że A. de Musset nie zro­
bił z tego przysłowia komedji ani dram atu, 
i że sztuka p. u. „Wznowiona miłość" n ie­
zawodnie otrzyma pierwszą nagrodę, byle 
była bezwzględnie dobrą i nadesłaną została 
na ręce hr. C etnera we Lwowie najdalej do
1. stycznia).

Trzecim faktem  zasługującym na zano­
towanie jest, że dr. Adam Bełcikowski m iał 
odczyt o jakim ś „Księciu," który był „nie­
złomny." O ile się mogłem dowiedzieć, p. 
Bełciiiowski mówił nie o tym  księciu, który 
przed dwoma m iesiącami miał jakieś zajście 
z pewnym adwokatem, mieszkającym na ro­
gu rynku i ulicy św. Jana, bo ten książę, 
jak  się pokazało, był „złomny," chociaż już 
podobno wy reparowanym został.

Czwartym nareszcie i ostatnim faktem, 
który dziś mam zapisać, jest gruba ignoran­

cja, jakiej dał dowód pewien czytelnik spra­
wozdań z posiedzeń Rady miejskiej. W cza­
sie dysknsji nad wodociągami Rada uchwa­
liła, że „sprowadzić się m ająca woda ma 
być odpowiednią dc potrzeb domowych a 
przedewszystkiem do gaszenia pożarów." 
Przeczytawszy to w Ceasie pewien czytel­
nik, k tóry wie z doświadczenia (musi uale- 
żyć do straży ochotniczej), źe pożary gasić 
można wodą zimną i gorącą, czystą i gno­
jówką, a nawet parą, lodem albo śniegiem, 
zapytuje się dobrodusznie za pośrednictwem 
K ra ju , jaka też to woda jes t do gaszenia 
pożarów nieodpowiednią ? E j J panie czytel­
niku, daruj, ale wybrałeś się z zapytaniem 
ni w pięć ni w dziewięć. Dobry z waćpana 
strażak, ale chemii musiałeś się uczyć z 
Roscoego, który jeszcze po polsku nie wy­
szedł i niewiadomo kiedy wyjdzie, skoro nie 
wiesz, że woda nie jest pierw iastkiem , ale 
może być rozłożoną na dwa gazy, które  się 
nazywają w każdej książce inaczej, dopóki 
akadem ia nasza nie zadecyduje jakie nazwi­
ska dla nich najwłaściwsze. Otóż w stanie 
takiego rozkładu woda jes t nietylko do ga­
szenia pożarów nieprzydatną, ale niesłycha­
nie zapalną, piorunującą. Cóżby się stało w 
takim  razie, gdyby komisja wodociągowa 
sprowadziła nam tak ą  niebezpieczną wodę w 
postaci gazów i gdybyś ty  czytelniku-straźa- 
ku zbliżył się do niej z zapalonym papiero­
sem ?... oto cały gród, który K rakus z ta ­
kim mozołem wybudował, wraz z Sukienni­
cami, których nam sam djabeł zazdrości 
(vide kalendarz Nowoleckiego), wyleciałby w 
powietrze z szybkością dziesięciu tysięcy me­
trów w pierwszej sekundzie, a źe w iadom o 
z dzieł naukowych (vide Jules Vernd, Voyage 
autour de la  lunę), i i  ciała wyrzucone z 
tak ą  szybkością w górę dostają się prosto 
na księżyc, przeto Kraków znalazłby się na 
księżycu i tam  dopiero świetny nasz m agi­
s tra t mógłby cię skazać na 100 złr. kary  
za zapalenie twego niefortunnego papierosa. 
Jeżeli zatem R ada m iejska uchwaliła, że 
woda w wodociągach ma być odpowiednią 
do gaszenia pożarów, uczyniła to z przezor­
ności, żeby nam czasem nie sprowadzono 
wody rozłożonej na chemiczne pierwiastki, i 
żebyśmy skutkiem zapalności tej wody nie 
powędrowali na księżyc. Takiej przezorności 
winszować trzeba, żartować z niej się nie 
godzi, panie czytelniku-strażaku.

Kraków 8. grudnia 1873.
O m ikron .



wniosku mniejszości. Mamy wybór prawny i 
nie mogę wiedzieć, dlaczego Izba chce ten 
wybór prawny przez nieprawny unieważniać. 
Izba musi szanować prawny wybór. Jeżeli 
mamy bronić praw Izby, to tem  bardziej 
powinniśmy bronić praw kół wyborczych, 
których zastępcami jesteśmy. Między godno­
ścią, naszą a godnością wyborców niema by­
najmniej przeciwieństwa! My musimy tego 
za wybranego uważać, który otrzym ał więk­
szość głosów, w przeciwnym razie prawo 
wyboru zostałoby zniszczone. Ażeby je obro­
nić, polecam panom przyjęcie wniosku 
mniejszości komisji.

Dr. D w o r s k i  zwraca uwagę na to, 
że wniosek większości sprzeciwia się prawu. 
Mówca odwołuje się na ustawę reformy wy­
borczej i wykazuje, że przez przyjęcie wnio­
sku większości komisji, wyborca byłby w 
swojem prawie pokrzywdzony. Izba najlepiej 
zachowa swoją godność, jeżeli prawo pozo­
stawi zupełnie nienaruszone tak  co do słów, 
jak  i myśli. Mówca poleca do przyjęcia 
wniosek mniejszości,

P. K o w a l s k i  przychyla się do wnio­
sku większości.

P. G r o c h o l s k i  przemawia przeciw 
wnioskowi większości komssji.

Po przemówieniach p. Dworskiego i 
i Kowalskiego zabiera głos:

P. L  i e n b a c h e r. Godność Izby ni e 
pozwala na przyjęcie wniosku większości 
komisji. W ybór p. Miesesa nie był zbadany, 
co więcej, wyboru zupełnie nie było, dlatego 
też Izba nie jest kom petentną w tej spra­
wie. Izba przy weryfikowaniu wyborów nie 
jest niczem innem, jak  tylko sądem kasa­
cyjnym.

Po sofistycznem przemówieniu dr. 
Herbsta, sprawozdawcy komisyjni b ron ią  od­
nośnych wniosków, poczem przyjęto wniosek 
większości komisji przewagą 58 głosów,

Dziennikarstwo.
Co narody myślą i czują, to dziennikar­

stwo wypowiada —  jest ono tem dla społe­
czeństw nowożytnych, czem są narządy m ó­
wienia dla pojedynczych osobistości. Narody, 
żyjące w bezmyślnej ciemnocie, nie mają 
dziennikarstwa, a czem oświeceńsza która  
społeczność, tem świetniej tam rozwinięte 
dziennikarstwo. Ogólnie biorąc, dziennikar­
stwo nigdzie bowiem nie je s t i być nie mo 
ie  niczem innem, jak  tylko wiernem odbi­
ciem m oralnych usposobień i rozwoju umy­
słowego swojego koła czytelników.

Pobieżny nawet pogląd na charak ter 
dziennikarstwa wszystkich narodów potwier­
dzić musi powyższe zdania.

I  tak  np. w Anglii, gdzie wszystkie war­
stwy ludności zaprawione są od wieków do 
poważnej, przedmiotowej metody roztrząsa­
n ia politycznych i społecznych kwestyj, każ­
da klasa ludności, każde stronnictwo ma po­
ważne, głębiej rozumujące organa prasowe.

W  Szwajcarji, gdzie ogół narodu stoi 
na dość równym a wysokim stopnia oświaty, 
gdzie swoboda myśli troskliwie jest obwaro­
wana ustawodawstwem, tradycją i obyczajem 
narodowym, żadna myśl nie potrzebuje wy­
bijać się na jaw z wulkaniczną gwałtowno­
ścią. Każda opinia ma tam  swoje kało  wy­
znawców, którzy jej b ronią z energią żywą 
jak  przystało na ludzi, przyzwyczajonych do 
swobody, ale też i z pełnem godności um iar­
kowaniem ludzi wykształconych. I  takie też 
jest tamtejsze dziennikarstwo; jest w Szwaj­
carji przeróżne mnóstwo dzienników niewiel­
kich, rozmaitych odcieni, lecz wszystkie one 
tak  co do swej treści, jakoteź co do sposo­
bu prowadzenia dyskusji, m uszą utrzymywać 
się na wysokości wymagań jasno myślącego, 
oświeconego narodu.

Stany zjednoczone Ameryki północnej 
przedstaw iają’ czterdzieatomilionowy konglo­
m erat ludności, złożonej z najróżnorodniej­
szych żywiołów —  wszystkie rasy ludzkie, 
niezliczone narodowości, stany, stopnie wy­
kształcenia są tam zmięszane w jednolitą 
organizację społeczną, której fundam entalną 
zasadą jest bezwzględne poszanowanie wol­
ności i in teresu jednostek —  naturalnie do 
tych granic, aby wolność jednego, nie prze­
szkadzała swobodzie drugiego obywatela. 
Tam  są więzy tamujące przejście energii o- 
sobistej w awanturniczość lub zawadjactwo 
dość luźne, a polityczne namiętności mogą 
tam ścierać się z całem wyuzdaniem. Dzien­
nikarstwo am erykańskie wedle ogólnego zda­
nia tych, co je  badali, ściśle odpowiada tym 
właściwościom narodowym Yankeesów: kotłu­
je  w niem ciągle mnóstwo nowych idei, opi- 
nje i zasady ścierają się w niem z niehamo- 
waną zadnemi względami szorstkością i 
zaciętością , lecz ogół prasy am erykań­
skiej daje wierny obraz społeczeństwa po­
tężnego, tryskającego żywotnością i siłą 
twórczą.

Dziennikarstwo francuzkie niemniej w ier­
nie odpowiada krewkiemu tem peram entowi 
swojego narodu. Każdy Francuz na swój spo­
sób oryginalny chciałby uszczęśliwiać ojczy­
znę m iłą  i gniewa go to do szaleństwa, gdy 
ogół nie kwapi się dać mu w y ł ą c z n y  
przywilej na jego wynalazek zapewnienia 
Francji potęgi i sławy. Takie też je s t i dzien­
nikarstwo francuzk ie : ogół dziennikarstwa
jest niewątpliwie patrjotyczny, lecz każdy 
dziennik z osobna zacietrzewiony w swoim 
program ie, jak  T urek w koranie.

Niemcy roją się blisko dwoma tysiąca­
mi B egierunsam eigerów , a jak  organizacja 
państwowa pochłania tam wszelką indywidu­
alność, tak  też —  w głównej masie i dzien­
nikarstwo w Niemczech ma charak te r uni- 
dowe0* ^  Iojalności- ClJ Jest niem iecko-naro- 
nasku bi..T “ 'lndurze albo przynajmniej na

kładczem u wpływowi. 80
D zika i surowa ale olbrzymia potęga 

organiczna moskiewskiej społeczności, roz­
suwa się nieprzepartą  lawiną na cały wschód 
Europy i na Azję. Przeprowadzone w os a- 
tnich czasach reform y w zarządzie polity­
cznym, w skarbowości, organizacji siły zoroj*

nej, na polu oświaty powszechnej, w po­
mnożeniu środków komunikacji — jednera 
słowem we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego wydobywają z głębio narodu 
moskiewskiego wielki zapas sił, które spo­
czywały dotąd w uśpieniu pod całunem nie- 
mięćko-mongolskiego despotyzmu. Idee, k tóre 
wskrzesiły w moskiewszczyznie to nowe ży­
cie, nie dawniej jak  przed pół wiekiem by­
ły tylko mglistem  marzeniem garstki poe­
tycznej nłodzieźy —  „dekabrystów", którzy 
poginęli, niezrozumiani przez masę narodu. 
Dopiero epigonowie ich długą, niestrudzoną 
walką publicystyczną z caryzmein dojrrowa 
dzili tak  daleko, że gdyby dziś wstał z g ro­
bu M ikołaj i obaezył co teraz w Moskwie 
dzieje się z tera, co on nazywał „porząd- 
kiem “ to pewnie drugi raz zażyłby trucizuę 
— a kto zgadnie jak  będzie instytucja ca­
ratu wyglądała dzięki dziennikarstwu po 
śmierci A leksandra I I - ? - -

Jasny duch wolności i postępu, będący 
wynikiem zachodniej cywilzacji, kłóci się w 
Moskwie z narodową dzikością M oskali: z ie­
mia dla nich powolniej krąży w około słoń­
ca, bizantyńskie bohomazy więcej dla nich 
warte niż rafaelowskie malowanie, i m io tają 
się na zachodnią cywilizację jak  krnąbrny  
chłopak na nauczyciela. Takiem  jest teraź­
niejsze społeczeństwo moskiewskie —  ta ­
kiem jest obecnie dziennikarstwo mo­
skiewskie.

Zawsze i wszędzie, po wszystkie czasy 
i we wszystkich krajach dziennikarstwo było 
jest i będzie takiem , jak ą  jest publiczność: 
rozumna społeczność ma m ądrą publicystykę, 
ciemna publiczność zadawalnia się glupiem  
dziennikarstwem, a zdemoralizowane społa- 
czeństwo, znosi niegodne dzienniki.

Dla naszego narodu ma dziennikarstwo 
bez porównania wyższe jeszcze znaczenie, 
niż gdziekolwiek indziej, bo jest ono jedy­
nym organem do objawiania ducha i dążeń 
naszej polityki narodowej. I  w tych też 
dzielnicach ojczyzny naszej, gdzie ogół lu­
dności na wyższym stoi stopniu oświaty niż 
w Galicji —  mianowicie w Poznańskiem i w 
Kongresówce, doznaje publicystyka takiej 
opieki i takiego poszanowania, jakie przystoi 
jej wysokiej ważności dla interesów narodu.

U nas tego niema.
Dziennikarstwo galicyjskie wisi jakby  w 

powietrzu. Suma prenum eratorów wszystkich 
pism politycznych lwowskich i krakowskich 
przechodzi zaledwie 5000 — nie licząc, że 
najmniej połowa z tej cvfry abonentów pre­
num eruje więcej jak  jedno pismo. Więc je ­
den na 1000 mieszkańców kraju naszego 
prenum eruje jakieś pismo — a śmiało po 
wiedzieć można, że zaledwie 1 na 10.000 
zdolnym jest do jakiego takiego sądu k ry ­
tycznego o sprawach publicznych, reszta zaś 
z tych, co czytają u nas dzienniki, czyta 
tylko kronikę i inseraty.

Nasz kraj, z wyrafinowaną system aty­
cznością niemiecką ogłupiany i demoralizo­
wany przez 70 lat, zachował wprawdzie w 
całej czystości miłość dla sprawy ogólnej i 
poczucie obowiązków publicznych, tak, że 
słowo uczciwie wyrzeczone w imię dobra 
kraju, nigdy nie przebrzmi u nas bez od­
głosu. Lecz uczucie, instynkt, nie zastąpi 
nigdy wytrawnego sądu rozumowego —  nie 
wynagrodzi b raku dojrzałości politycznej.
Z tąd też wynika, że i dziennikarstwo n ie ­
ma u nas tej silnej łączności organicznej z 
masą ludności, jak  gdzie indziej. Nigdzie 
niema publiczność lepszych dzienników, niż 
takie, jakich warta. Otóż jeżeli to i owo 
słusznie zarzucić można naszemu dziennikar­
stwu, to nim kto poważy się cisnąć k am ie­
niem potępienia na publicystykę, Diech się 
zastanowi, czem można dogodzić publiczno­
ści bezmyślnej, goniącej za efektam i lekkie- 
mi, zadawalniającej się lada jaką  straw ą 
byle ją  jej tylko opieprzyć należycie ?

Zaszczytne, ale niezmiernie trudne za­
dania ma do spełnienia nasze dziennikar­
stwo. Rozbudzić poczucie obywatelskich obo­
wiązków w bezdusznej masie ludu, podtrzy­
mywać zamierający patrjotyzm szlachty, bo­
rykać się z zagwoźdźonem kołtuństwem  mie 
szczańskiem, natchnąć energią formujący się 
z światlejszych jednostek wszystkich stanów 
zastęp inteligencji obywatelskiej, ożywić pro­
zaiczną m łodzież, oganiać dobro publiczne 
od szarańczy św iętojurców , zniemczałej 
części żydów i innych szkodliwych żywiołów, 
kierować obronną walką ekonomiczną prze 
ciw tym, którzy nas chcą wyrugować z w ła­
snego śmieciska — jednem  słowem, wojować 
codzień i na każdym kroku, bez znużenia i 
n ieubłaganie z partykularyzm om  koteryjnem, 
z przewrotnością i głupotą, roztrząsać i wy­
świecać sposoby podniesienia dobrego bytu 
m aterjalnego i umysłowego uszlachetnienia 
ogółu ludności kraju  —  to jest zadaniem 
dziennikarstwa naszego.

Oczywista, że do szanownej publiki na­
szej nie można innym językiem pizemawiać 
jak  tylko takim , jak i ona najsnadniej zro 
zumie. Szlachetniejąc sama, publiczność na­
sza uszlachetni i dziennikarstwo —  z p e ­
wnością !

Sądzę, że najlepiej zakończę to pismo, 
jdy pozwolę sobie przytoczyć słowa dzienni- 
carza, którem u naród hiszpański powierzył 
;eraz olbrzymie zadanie wydobycia ojczyzny 
ego z niedoli ostatecznej, w jakiej obecnie 
Hiszpania znajduje się. Mówię tu o Castela- 
rze. Gdy w kortezach zapadła uchwała, po­
wierzająca mu prezydenturę rzeczypospolitej, 
reporterzy dziennikarscy, obecni na posiedze­
niu, wysłali do niego zaraz deputację z po­
winszowaniem tego zaszczytu. Na te życze­
nia odpowiedział C astelar pisemnie co na­
stępuje :

„Kochani towarzysze i przyjaciele! Z naj- 
żywszem zadowoleniem przyjąłem wasze en ­
tuzjastyczne powinszowania, które przypomi­
nają mi najszczęśliwsze dni mego życia i 
najszczytniejsze wysiłki mojego ducha. Nie 
zasłużywszy na to, przez wybór w spółoby­
wateli doznałem wysokich odszczególnień i 
powierzono mi najwyższe stanowisko urzę- 
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nad tem , aby codzień napisać coś z moich 
myśli do tej olbrzymiej księgi, która nazy­
wa się dziennikarstwem politycznem, a k tóra 
mędrców starożytnego świata więcej wpra­
wiłaby w podziw niż którykolwiek z olbrzy­
mich wynalazków nas/ych czasów, gdyby 
podnieśli swoje wawrzynem uwieńczone g ło­
wy z pełnych chwały grobów swoich. Wy­
trwajcie moi przyjaciele, pracujcie i nie za­
pominajcie o tem wśród zapasów nam iętno­
ści, k tóra  uniknąć się nie da przy co Iziennej 
improwizacji wobec przesadnych sądów, wy­
powiadanych nieustannie w ciągu walk dzien­
nikarskich, wymagających ofiary krwi serde­
cznej — nie zapominajcie, że po nad wszy­
stko jedna isto ta  inusi się wznosić, której 
winni jesteśm y religijne poszanow anie: n a ­
sza święta ojczyzna." E . Castelar.

Otóż dziennikarz, który sponiewierał 
niejedną ambicję osob:stą, ale i siebie nie 
oszczędzał w walce o ten najwyższy ideał 
służby publicznej, który nazywa się „dobrem 
kraju" — ze spokojnem sumieniem może 
przejść do por/ądku  dzienuego nad objawa­
mi bezmyślnej zawiści, zręcznie wyzyskiwa­
nej przez intrygę.

Teofil M erunowics.

Sprawy sejmowe.
W poparciu wniosku ks. Czartoryskiego, 

o którym  pisaliśmy w wczorajszym numerze, 
znajdujemy w K ra ju  pismo ze Lwowa, z k tó ­
rego dla trafności motywów wyjmujemy na­
stępujący u s tę p :

Rdzeń siły i punkt ciężkości omawiane­
go wniosku widzę jednakże w tych moty­
wach jego, w których położony jest nacisk 
na pierwszorzędny obowiązek sejm u: „prze­
strzegać praw krajowych", i na tylekroć 
przez sejm wypowiedziane zasady, tyczące się 
spraw tak ogólno-państwowycb, jakoteź i k ra ­
jowych.

Te motywa, wypowiedziane wobec sej­
mu, który znaną rezolucję uchwalił, takową 
ponawiał, następnie ideę ugodową w adresie 
do tronu  podnosił, delegację do Rady pań­
stwa wysełał, aby tam za rezolucję, nastę­
pnie zaś i za ugodę powszechną walczyła, — 
te motywa dla sejtnu naszego obojętne być 
nie mogą. Owszem, mają one dla niego wo­
bec przeszłości jego, wobec sposobu, w jaki 
dotąd zadanie swoje, obowiązek swój wzglę­
dem kraju i praw jego pojmował, a tem sa­
mem wobec przyszłości jego, przyszłości k ra ­
ju i narodu znaczenie ogromne, k tóre przy 
stworzonej obecnie sytuacji politycznej w 
kraju i państwie calem brzemieniem swojem 
na szali przekonań zaważyć, i Olbrzymią si­
łą  umysły do stanowczej manifestacji pocią­
gnąć musi. Wolno było sejmowi niegdyś, u- 
względniając każdoczesne stosunki, okazywać 
mniej energii, czyli też jeszcze nie stnpnio 
wać jej w dążeniu do celu raz wytkniętego; 
wolno było sejmowi posuwać lojalność do 
możliwych granic uległości, z godnością jego 
polityczną jeszcze jako tako pogodzić się da­
jących; wolno było sejmowi pobłażliwie są­
dzić postępowanie delegacji swojej w Radzie 
państwa, na k tórą  przy braku stopniowanego 
wsparcia ze strony sejmu, przy zupełnym 
braku program u pod względem akcji, spadał 
ciężar odpowiedzialności niewłaściwej, ile że, 
jak  trafnie wyra; ił się jeden z mówców opo­
zycji podczas zeszłorocznej debaty adreso­
wej — „zwycięztwa nakazać nie można". 
Wszystko to dawało się jeszcze tłómaczyć, i 
właśnie może ta  możliwość wytłumaczenia w 
związku z pewnemi obawami była przyczyną, 
że sejm ongi tak  rzeczywiście postępował, 
jak  tu właśnie nadmieniliśmy. Lecz obecnie 
stosunki z gruntu się zm ieniły; nie można 
dłużej ani łudzić się nadzieją na sukcesy 
walczącej w Radzie państwa za rezolucję de­
legacji sejmowej, gdyż obecnie jej nie m a; 
ani też paraliżować się obawą wyborów bez­
pośrednich z konieczności, gdyż obecnie ta ­
kowe już zaprowadzone zostały. Miecz nie­
gdyś na włoska wiszący, już spadł. Obecnie 
nie uchwalić zastrzeżenia się przeciw sposo­
bowi, w jaki konstytucja państwa z ominię­
ciem prawa sejmowi przysługującego, zmie­
nioną została w kwestji dla kraju  tak wa­
żnej, i nie przeprowadzić rzeczy całej do osta­
tecznej konsekwencji, znaczyłoby tyle, co re­
zygnować ; a rezygnowania z praw nikt nie 
śmie imputować prawnej reprezentacji k ra­
ju, —  zwłaszcza sejmowi, który właśnie od- 
szczególniał sie tem, iż ciągle rozszerzania 
praw swoich w interesie kraju dom agał się.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Berlin 9. grudnia.

Świeżo powstałe cesarstwo niemieckie, 
parte  żądaniami t. z. Lberalnej części na­
rodu, która do zjednoczenia plemion i wspól­
nej działalności w ostatniej wojnie, głównie 
się przyczyniła, ufne zarazem w siłę m ili­
tarną, zaczęło tępić wszystkie żywioły, k tóre 
z dawniejszych czasów jakikolwiek cień sa­
modzielności i odrębności zachowały. G łó­
wnie skierowała się ta  czynność przeciwko 
Polakom i kościołowi katolickiemu. Prze- 
szłoroczne prawo o dozorze szkolnym ty­
czyło się przedewszystkiem naszych stosun­
ków. Przeprowadzono je jak najzupełniej. 
Co rząd jeszcze uzna za potrzebne, z pe­
wnością uskuteczni. Wobec małego wpływu 
frakcji polskiej i ogólnej odrazy Niemców 
do wszystkiego co nas obchodzi, na nic się 
nie przydadzą narzekania. Pozostaną tylko 
monologami, na które nikt odpowiadać nie 
myśli. Natomiast ustawy publikowane w ma 
ju  b. r., a odnoszące się do kształcenia ducho­
wieństwa i obsadzenia urzędów kościelnych, 
znalazły opór zacięty w szerszych kołach. 
Dotknięto niem bowiem całą ludność kato­
licką, a więc niemal trzecią część wszyst­
kich poddanych pruskich. Posiedzenia par­
lam entu i obu Izb poselskich stały się wi­
downią tej walki, która przy każdej sposo­
bności się odnawia, nawet przy sprawach, 
które z ustawami powyższemi bezpośrednie­
go związku nie mają. Przy wyborach rozwi­
ja ją  wszystkie stronnictwa prawdziwie go­
rączkową skrzętność, aby tylko jak  najwięk­

sze siły do walki parlam entarnej w pole wy­
prowadzić. Dla stronnictwa katolickiego jest 
walka ta  obecnie o tyle niekorzystną, iż 
skutkiem ostatnich wyborów do Izby po­
słów dawniejsza partja konserwatywna, k tó­
ra  dotąd po większej części z centrum gło­
sowała, co do liczby członków znacznie się 
zmniejszyła, a nadto jeszcze na kilka odcie­
ni się rozpadła, prżeciwnych sobie co do za­
sad i chwiejnych w postępowauiu. Centrum  
więc, liczące nie spełna 90 głosów, wsparte 
tylko 17 głosami Polaków, walczyć musi 
przeciwko zwartej falandze postę iowcow (78 
głosów) i nacionalliberałów (109), idących 
ręka w rękę z rządem i posłusznych prawie 
bezwarunkowo wskazówkom dawanym z gó­
ry. Ostatnie te dwie partje posiadają razem 
prawie 30 głosów nad absolutną większość i 
czynią przezto wszelki opór niemożebnym. 
Okazało się to dowodnie przy sposobności 
wniosków, k tóre na początku bieżącej k a ­
dencji centrum do laski marszałkowskiej 
złożyło. Były to zaiste dziwne żądania, dzi 
wne o tyle, iż stronnictwo, które dotychczas 
jak  najmocniej występowało przeciwko wszy­
stkim  żądaniom liberalizmu, nagle niejako 
samo na drogę postępu weszło. S.arano się 
taktykę tę  na różny sposób tłómaczyć; ja ­
snego poglądu jeszcze dziś pewno nik t nie 
posiada. Bo prawdziwie dziecinną jes t wer­
sja, którą  się większa część pism zadowol- 
niła, że liberalizm len pozorny ma się przy­
czynić do poparcia agitacji wyborczej do 
parlam entu niemieckiego. Środków takizh 
nie potrzebuje p artja  ukonstytuowana tak 
wzorowo, jak  centrum , wie ono, że w ok rę ­
gach zamieszkałych przez ludność katolicką, 
o rywalizacji niema mowy, tak samo jak z 
pewnością nigdzie się nie zdarzy przypadek, 
aby w okręgach innych kandydaci katoliccy 
przechodzili. Nie wystarcza również druga 
wersja, k tórą podawano, że wnioskami tymi 
chciano zamącić spokojny przebieg rozpraw 
sejmowych i opóźnić dyskusję nad prawem
0 ślubach ciwilnych, którego się ultramon- 
tanie najwięcej obawiają. I teu powó 1, choć 
już więcej ma prawdopodobieństwa, świad­
czyłby o braku poglądu na przebieg czyn­
ności sejmowych, bo nie trudno jeśt prze­
widzieć, że jeżeli rzeczywiście jest zam ia­
rem rządu prawo o ślubach cywilnych je 
szcze w bieżącej kadencji przedłożyć, do o- 
bradowania nad niem dosyć czasu pozosta­
nie. Jak  się zdaje, rozwiązanie tej zagadki 
jest ukryte w ostatnim  z wniosków ultra- 
montańskich, tj. M aliukrodta i Reichesper- 
gera, znanym czytelnikom Oas. N ar. z nu­
meru sobotniego. Chciano po pro>tu uzyskać 
sympatję publiczności i niejako uprawnienie 
do wniosku o zniesienie praw majowych. 
Przewodnikom centrum wiadomo bardzo do­
brze, że obecny opór biskupów, choć płatne 
organa rządowe s ta ra ją  się sumienie ogółu 
przygłuszyć, mimo to u ludzi bezstronnie 
sądzących posiada pewną sympatję, której 
nikomu nie wulao odmawiać, dopóki ten 
walczy z konsekwencją i odwołać się może 
do prawowitości swych za sad ; —  czego dzi­
siejszej generacji biskupów odmówić nie m o­
żna, ponieważ zasady, których się trzymają, 
je szc ze  przed dwoma la ty  zupełnie zgodny­
mi byty  z życzeniami rządu.

Licząc na tę sym patję jak  zarazem i 
na  obawy, które  już dziś zewsząd się odzy­
wają, że rząd da biskupom sposobność do 
męczeństwa, a przez to wobec znacznej czę­
ści narodu moralną porażkę odniesie, my­
śląc  zarazem, że u Izby sejmowej cokolwiek 
popularności uzyska, wystąpiło centrum  ze 
swemi wnioskami, k tóre pozornie z dotych- 
czasowemi tendencjam i jego są uiezgodne, a 
raczej tylko dotyczą się przedmiotów, o k tó ­
re dotąd tylko liberałom  chodziło. Zażądało 
więc nasamprzód objaśnień, w jakim  stosun­
ku Camphausen, jako prezydujący ministe- 
rjum pruskiego, pozostaje do całego mini­
sterjum, a miauowicie do B ism arka, jako 
m inistra spraw zewnętrznych. Uzasadniając 
interpelację tę, nadm ienił W indhorst, że m a­
my w Prusach, jak  się zdaje, zamiast rządu 
konstytucyjnego, w którym  każdy minister 
samodzielnie zarządza swoim wydziałem, p ra­
wdziwy absolutyzm ; ponieważ wszystkie mi- 
nisterja kierują się wyłącznie wskazówkami 
dawanemi im przez B ism arka i ministrowie 
są niejako tylko jego „Vortragende Rftthe." 
Przebieg rozpraw nad tą  interpelają mógi 
każdemu oczy otworzyć, jak  dzisiejsza wię­
kszość sejmowa pojmuje parlam entaryzm  w 
państwie konstytucyjnem. Choć wszystkie 
partje zgadzały się na to, że objaśnienia co 
do tego punku, właśnie są bardzo ważnemi
1 potrzebnemi, —  zadowolono się ogólniko- 
wem, prawie^ ironiczuem oświadczeniem Cam 
phausena, że stosunek ministrów jest ten 
sam co dawniej, i zgodzono się na przejście 
do porządku dziennego. Liberały i postę­
powcy uznali przy tej sposobności za po­
trzebne przypomnieć Windhorstowi, że nie 
należy do ich partji, że więc niema mono­
polu do stawiania wniosków tego rodzaju, 
że z ręki „Czarnych* darów takich nie przyj 
m ą : zadeklamowano nawet „Timeo Danaos 
ot dona ferentes." - -  D rugi wniosek, który 
wyszedł z łona centrum, żądał zaprowadze­
nia wyborów bezpośrednich do Izby sejmo­
wej prnskiej, jak ie  zaprowadzone są już przy 
wyborach do parlam entu niemieckiego. Jest 
to jedno z żądań, które partja  liberalna od 
bardzo dawna na każdem miejscu stawiała, 
gdzie się tylko przypiąć dało. Ale teraz, po­
nieważ „Czarni" z wnioskiem tym wystąpili, 
uznano sprawę za niezbyt gwałtowną, i od­
roczono ją  o pól roku.

Rozdrażnienie umysłów, panujące na 
polu religijnem, odzwierciedliło się w deba­
tach nad tym wnioskiem. Obie strony nie 
mogły się powstrzymać od wprowadzenia na 
scenę nieomylności papieskiej, encyklik i 
syllabusa. L iberały stawili czoło tej „za­
chciance" centrum, zapominając zupełnie 
(co i rozsądniejsze pisma ich przyznały) t ra ­
ktowania przedmiotu „sine ira et studio."

Tem większem zdziwienie ogólne nad 
rezultatem  trzeciego wniosku centrum , t. j. 
aby zniesiouo podatek stemplowy od pism 
czasowych. Rząd, reprezentowany przez Cam- 
phauseua, stanął od razu przeciwko wnio­
skowi, pocieszając Izbę, że niezadługo, t. j. 
przy ogłoszeniu ogólnego praw a prasowego

dla całego państwa niemieckiego, i ta  sp ra ­
wa uporządkowaną zostanie, nadm ieniając 
nawet, że choć stan finansów obecnie jest 
tak świetnym, jak  nigdy, odkąd państwo p ru ­
skie egzystuje, a podatek od stem pla nie 
spelun milion talarów przynosi, to jednak 
nie należy dochodu tego lekkomyślnie się 
pozbywać, ponieważ jeszcze i gorsze czasy 
kiedyś mogą nadejść. Spodziewać się więc 
było można, że i tu powtórzy się dotychcza­
sowa prak tyka większości, i że wniosek ten 
odrzuconym albo odroczonym zostanie. Tym ­
czasem m inisterjum poniosło jak  n a jzu p e ł­
niejszą klęskę parlam entarną. Przyjęto wnio­
sek 359 glosami p zeciwko 6. P rzy czy n ą 'le ­
go rezultatu  jes t rzeczywiście wyjątkowe i 
niezuośue położenie niezależnej prasy nie­
mieckiej. W indhorst, uzasadniając ten wnio­
sek, sm agał gorszące postępowanie rządu 
pod tym względem. Tak nazwany Welfen- 
fond dostarcza ogromnych sum, które wy­
łącznie podług wskazówek Bismarka, obra- 
canemi bywają na przekupywanie dzienni­
karstw a krajowego i zagranicznego. Dzien­
niki przeto, któro niezaprzedały się dotąd 
rządowi (a takich bardzo jest mało), m ają 
ogromne trudności do zwalczenia, aby u trzy ­
mać się wobec konkurencji pism odbierają­
cych subwencję, zwłaszcza że Prusy same 
jedne z państw niemieckich, nie mogły d o ­
tąd się zdecydować do zniesienia podatKU 
stemplowego. D latego też nie wahane się 
zgodzić na teu wniosek, choć jak  postępo­
wiec Virchow wypowiedział, centrum przez 
swoją inicjatywę go „umorzyło."

Burzliwem bez wątpienia będzie posie­
dzenie środowe, na którem znane wnioski 
M alinkrodta i Reichenspergera, o zniesienie 
praw majowych, przyjdą pod obrady. Gazety 
wszystkich odcieni liberalnych zajmują się 
niemi od kilku dni, szydząc i proponując, 
aby się ich pozbyto sumarycznem przejściem 
do porządku dziennego. Dzisiejsza N ordd. 
AUg. Z tg. znalazła w nich nawet powód do 
patetycznego a rtykułu  wstępnęgo, w którym 
je  nazywa „dowodem jawnego braku nieu- 
szanowania dla rządu i cesarza", źe „są 
obelgą wyrządzoną duchowi narodu"; oświad­
cza dalej, że „zniesieuie praw majowych ró ­
wnałoby się pielgrzymce do Canossy." Koń­
czy ulubionym frazesem B ism arka „nach 
Canossa gehen wir nicht."

Obecnie toczy się od dni kilku w Izbie 
posłów dyskusja nad etatem  ministerjum 
rolniczego, którego działalność pod nie je - 
d.iym względem uledz ma przeobrażeniom.

Przegląd polityczny.
D . 10. b. m. odbyły się w sejmie p ru ­

skim rozprawy nad rezolucją R eichensper­
gera o powrócenie do dawnych, doświadcze­
niem wieków uprawnionych zasad rządu. 
Po gorących przemowach wnioskodawcy i 
W indthorsta, jakoteź m inistra Falka, który 
dowodził, że państwo nie uciska kościoła, a 
tylko się broni przed uciskiem tegoż, i źe 
rząd przeto nie zmieni w niczem swej poli­
tyki kościelnej, przyjęto przejście do po­
rządku dziennego, projektowane przez Vir- 
chowa 288 głosami przeciw 95.

Tegoż dnia przyjęto w trzeciem czytaniu 
wniosek B ernarda, znoszący stem pel od 
"""et.

Rozdział między legitymistami a orlea- 
nistemi we Francji coraz się wzmaga. D e ­
putowani legitymistowscy w liczbie 45 po­
stanowili we wszystkich ważnych kwestjaeh 
głosować przeciw gabinetowi ks. Bróglie. 
W departam encie Aude kom itety legitymi- 
stowskie, potakując początkowo kandydaturze 
bonapartysty Peyrusse, odrzuciły ją  nastę ­
pnie, nie chcąc ani bonapartystom ani orlea- 
nistom służyć z i szczebel. Izba uchwaliła 
wzięcie pad rozbiór budżetu spraw zagrani­
cznych dopiero po oświadczeniu ks. Decazes, 
na żądanie Gambetty i Pelletana że w ciągu 
dwóch tygodni złoży Izbie żółtą księgę, i 
ze po uchwaleniu budżetu odpowiadać b ę ­
dzie na wszystkie interp lacje tyczące się 
polityki zagraniczna). Praw ica i prawy śro­
dek opuściły rząd w tej sprawie, niechętne, 
iż tenże uległ woli lewicy, żądającej zdania 
sprawy z polityki zagranicznej. Ż ółta  księga 
wywoła bezwątpienia zaciekłą dyskusję, g łó­
wnie o politykę względem Rzymu.

Ju tro  odbędą się w trzech departam en­
tach Francji wybory do Zgrom adzenia nar. 
Republikanie, pewni zwycięztwa, postawili 
kandydatów : w Aube Marcona i Bonnela, 
we Fin isterre  Swineya, w Seine-et-Oise Cal- 
mona, znanego przyjaciela serdecznego 
Thiersa.

W procesie Bazaina obrońca Lachaud 
odpierał dnia 9. bm. podniesiony przeciw 
niemu zarzut zdrady, i m ówił: J e s t jeden 
głos, a wysłuchać go tu  należy, chociaż wy­
chodzi od nieprzyjaciela. Mówię to do jene­
rałów, Którzy wiedzą, źe wszędzie znajdzie 
się honor. Tu Lachaud odczytał pismo kś. 
Fryderyka Karola pruskiego z dnia 28. czerw­
ca br. następującej osnowy: „Oświadczam ni- 
niejszem pismem, że podczas oblężenia Met- 
zu nigdy m arszałek Bazaine nie był w mo­
jej głównej kwaterze w Borny. W idziałem 
pierwszy raz m arszałka po kapitulacji M et- 
zu.“ Inne pismo ks. F ryderyka K arola z B er­
lina dnia 8. grudnia rb ., k tóre tenże z wła- 
SrvF°- przesłał Lacbaudowi, m ów i:
„Oświadczam, źe najzupełniej poważam m ar­
szałka Bazaina, osobliwie za energię, z jak ą  
odwlekał fa ta lną kapitulację Metzu." P rzy­
jęto oba te pisma zupełnem milczeniem. 
Lachaud dowodzi dalej, źe stan wojsk i brak 
żywności nie dozwoliły robić wycieczek, e. 
zmuszały do układów. Pod względem misji 
jen. Boyera do W ersalu stwierdza Lachaud, 
źe Boyer udał się tam  jedynie i wyłącznie 
dla konwencji m ilitarnej. Ks. Bism ark obró­
cił tę kwestję i przeniósł ją  na pole po lity ­
czne. Nie o to chodziło, aby przywrócić ce­
sarstwo, lecz aby mieć jakikolwiek rząd przez 
F rancję uznany, któryby dawał socjalnemu 
porządkowi i Prusom  ręko jm ię ; gdyż ną nie­
szczęście Prusy m iały siłę, aby sWojej itoli 
dać nacisk. Lachaud zarzuca akffiWI' tteka- 
rzenia, iż niedosyć głośno podniósł Wielką i 
podziwienia godną postawę cesarzowej; nie



ma to nic z polityką wspólnego, ale jes t u- 
znauiem. Lachaud rozwija nakoniec obszernie 
usiłowania cesarzowej u cesarza niemieckie­
go i księcia Bismarka.

W Londynie otrzymano d. 5. bm. w ia­
domość z Teheranu, donoszącą, że rząd p e r­
ski odstąpił od kontraktu, zawartego z br. 
R euterem  względem budowy kolei żelaznych, 
a  to na tej podstawie, iż Reuter nie dotrzy­
m ał zobowiązania, źe d. 25. października 
rozpocznie roboty. Szach perski uzyskał 
przezto znaczną kaucję Reutera, a uniknął 
zatargów z Anglią i Moskwą, k tóre  byłyby 
niewątpliwie wybuchły.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 11. grudnia, początek o 

godzinie 7 wieczorem.
P. prezydent zdaje sprawę z przyjęcia przez 

cesarza deputacji 1 vowskiej, wysianej przez gmi­
nę z adresem gratulacyjnym, z powodu rocznicy 
dwudziestopięcioletniej wstąpienia na tron. Ce- 
Barz przyjmował deputację bardzo życzliwie.

Arcyksiąże Jan SaWator, wyjeżdżając ze 
Lwowa, odwiedził pana burmistrza w biórze i 
ofiarował na biednych 200 złr. Zgromadzenie 
przez powstanie objawiło arcyksięciu swą wdzię­
czność, który na ten cel składał miesięcznie 
po 50 złr.

Zostało wniesione oświadczenie pewnej licz­
by radnych, z którego pau prezydent u znał za 
stosowne odczytać tylko drugą połowę, a która 
brzmi, że podpisani radni, zważywszy na to, iż 
dalsze sectssje lub złożenie przez nich: mandatów 
zatamowałoby bieg czynności Ra -y, postanowili 
pozostać aż do nowych wyborów. Oświadczenie 
to złożono do protokołu.

(D zienn ik  Polski podaje to oświadczenie 
w całości. Podamy je jutro, ażeby czytelnicy 
nasi osądzić mogli całą jego niedorzeczność.)

W sprawie muzeum przemysłowego uczy­
niono wniosek naglący, ale ponieważ połączony 
on jest ze sprawą budżetową, przeto odesłano 
takowy do komisji finansowej.

Na porządku dziennym sprawa przygoto­
wawczych czynności do wyborów nowych do Ra­
dy miejskiej. Uchwalono 3 wnioski: 1) ażeby
wybrać komisję reklamacyjną, 2) ażeby wybór 
odbył się w ciągn jednego dnia (26 . stycznia) { 
i 3) ażeby wybory odbywały się w sześciu sa- | 
lach w obecności sześciu komisyj, z których ? 
każda ma składać się z 3ch radnych miejskich j j  
i 3ch obywateli, niezasiadająch w Radzie. Nadto jj 
na niezbędne wydatki przy czynnościach przygo- j 
towuwczych otworzyć kredyt na 500 złr. Do £ 
komisji reklamacji u ej wybrano pp. Szwedzickie- | 
go, Turasiewicza, Wieczyńskiego i Rawskiego. I

W skutek uw agi dr. Zukra, że wobec ry- | 
cbło mających nastąp ić  wyborów nowej Rady, j 
nie na wiele by się zdało wybierać komisję dla j 
rokowań z Towarzystwem oświetlania gazowego, j 
Uchwalono odroczyć wybór tej komisji aż do na j-  s 
bliższego zebrania się nowej Rady. s

Następnie odczytano 22 rekursa w spra- jj 
wach budowniczych. Przy jednym z rekursów, a ? 
mianowicie dotyczącym realności Stonarda, który j 
prosi, aby pozwolono mu polatać dach domu ; 
gontami, okazało się, że przed trzydziestu jesz- ; 
cze laty gmina, odprzedając realuość dzisiejsze- " 
mu właścicielowi, postawiła jako warunek zwa­
lenie stojącego tam domku a wybudowanie no­
wego. Tymczasem właściciel zachował ten do- 
mek w tym Bamym stanie do dnia dzisiejszego,
• jeżeliby nie rekurs, na niedawny rozkaz ma­
gistratu pokrycia dachu ogniotrwałym materja- 
łem, nie przypomnianoby sobie dawnych posta­
nowień.

Komisja budżetowa, jak się dowiadujemy, 
ukończyła już swoją pracę. Niedobór pod Ing 
jej projektu budżetowego wynosi przesz’o
300.000 zlr. pokrytym ma być dodatkiem gmin­
nym, mianowice dla pokrycia tego niedoboru po­
trzeba byłoby nałożyć 8 zlr. na każde 100 zlr. 
czynszu z pomieszkać, kto np. płaci 300 złr. 
czynszu za pomieszkanie, płaciłby na wydatki 
gminne roczuie 24 zlr. w. a.

K r o n i k  a .
Kurierek lwowski.

— „Przeor Paulinów1' (Obrona Częstocho­
wy) ukaże się dnia 17. grudnia po raz pierwszy 
jak się dowiadujoruy w obecności autora. W 
przedstawieniu tem weźmie udział cały perso- 
nal męzki i sześć kobiet między temi główniej­
sze role odegrają pani Aszporgerowa i panna 
Deryng, Kordeckiego rolę powierzono panu Ła- 
dnowskiemu. Dyrekcja stara się, ażeby przed­
stawienie to wypadło tak pod względem artysty­
cznym jakoteż technicznym jak najswietuiej. 
Wnętrze kaplicy Matki boskiej Częstochowskiej 
Wymalowane przez p. Fabiańsuego odznacza się 
wiernością i przepychem kolorotu. Oprócz tego 
Wymalował p. Fabiański dwie dekoracje, mia­
nowicie: Widok nocny twierdzy i kościoła Czę­
stochowskiego i obóz szwedzki.

—  Nie wdając się w krytykę czwartkowego 
koncertu danego w teatrze, opiszemy tylko na- 
Btępującą scenę. W czasie gdy publiczność zeu- 
tuzjazmowana śpiewem najznakomitszej śpie­
waczki polskiej witała ją i żegnała grzmotem 
oklasków, pewien jegomość w loży pierwszego 
Piętra siedzący starał się je przegluszyć syka­
niem. Publiczuość podwaja oklaski, roznamię- 
tuiony sykacz nie ustaje. Dziwić się tylko na­
leży policji, iż pana tego nie wyprosiła z przy­
bytku sztuki, zwłaszcza, że przedstawiał widok 
°drażający. Twarz truukiem zczerwieniona, kra­
wat rozwiązany, ruchy i wykrzyki prawdziwie 
dzikie, powinny były zniewolić straż czuwającą 
nad porządkiem do zarządzenia stosownych kro­
ków. Czy to może wzgląd dla loży pierwszego 
Piętra? Dodać należy, iż tego wieczoru Remó- 
nyi odegrał kilka utworów znakomicie, że p. 
Okkiego w pierwszym akcie „Lukrecji" demon- 
fitracyjnie wywoływano, że legenda L. Marka 
aasłnguje na pochwały jakie o niej słyszeliśmy.

—  Dziś na dochód p. W ajcównej mają przed­
stawić „Sinobrodego11 burleskę O ffenbacha. Panna 
W . kilkuletnią, gorliwą pracą na scenie lwow­
skiej Zdobyła sobie pewną eympatję.

—  Przysłano nam artykuł, w którym, au­
tor jedna z prawdziwych powag w świecie mu­
zycznym, surowo gani muzykę kościelną w ka­
tedrze. Rzecz bardzo słuszna, muzyka ta, psendo 
kościelna jest najgorszą i już nieraz na dyre­
ktora tej fatalnej orkiestry przed nami się ska­
rżono. Od lat kilkunastu kapela ta miast wzno­

sić ducha do Boga, odstraszała tylko nabożnych, 
w ostatnim  zwłaszcza czasie, daje się słyszeć w 
katedrze lwowskiej w niedziele i czw artki p ra ­
wdziwie kocia muzyka. Szczęściem, że kon tra ­
bas, bęben i puzon g łu szą  te nieludzkie tony. 
Zresztą rozwodzić się dłużej nad stanem  tej ka­
peli nie potrzebujemy, znany on je s t bowiem 
Lwowianom i dziwić się tylko należy, iż dotąd 
mimo wyrażonego niezadowoleń a ze strony księ­
dza arcybiskupa, k ap itu ła  te, spraw y nie za ­
ła tw iła .

—  W ydział Towarzystwa lyżwowego ogłasza, 
iż ślizgawka na  staw ie Panieńskim  o tw artą zo­
sta ła  w dniu 10 . b. m. Oprócz ślizgawki na  
stawie urządzono w tym roku lód sztuczny na 
przyległej łące. W nowo i gustownie urządzo­
nym bufecie, przekąski i napoje dostarczać będzie 
znana cukierni i pp. Grossa i S trnsa . Wieczorem 
staw będzie oświecony. Zawiadomienia codzienne
0 otwarciu lub zamknięciu ślizgawki znajdować 
się będą w cukierniach pp. Grossa i S trusa, 
księgarni p. R ich te ra , sklepie p. H alskiego i 
aptece p. Piepesa przy placu Bernardyńskim .

—  Wczoraj po odbytem nabożeństwie od­
bywały się egzam iaa w drugiej klasie w szkole 
istniejącej w domu karnym. Egzaminowano z r a ­
chunków, geografii, gospodarstwa rolnego, chowu 
byd ła  i pszczelnictwa. Odpowiedzi wykazywały, 
że uczniowie nabyli wiele praktycznych i po­
trzebnych wiadomości w życiu. W  ogóle, jeżeli 
zważyć tę okoliczność, źe przeważna część ska­
zanych do domu karnego, przychodząc do szko­
ły, żadnej zgoła nauki nie posiada, to trzeba 
przyzDać, że w przeciągu dwóch la t bardzo 
wielki postęp w nauce czynią ci uczniowie. P rzy­
patrywaliśmy rysunki i ćwiczenia pisemne, które 
okazują już  pewną wprawę, a niektórzy z u- 
Ciniów nawet wcale pięknie i popraw nie p iszą. 
Py tan ia  dawane przez nauczyciela uczniom prze­
konały nas, że dołożoua je s t wszelka usil- 
ność, ażeby rozwinąć umysł uczących s ię ,
1 ażeby nabywane przez nich wiadomości nie 
były tylko spraw ą pamięci, ale wynikiem 
jasnego zrozumienia rzeczy. Po ukończonym 
egzaminie nagrodzono trzech uczniów, którzy 
okazali pilność i największy postęp w nau­
kach , każdego modlitewnikiem i guldenem. 
U rządzenie szkoły zasługuje  na największe u- 
zuanie. Codziennie w godzinach południowych 
odbywa się nauka zasilająca um ysł wiedzą, a 
po południu uczniowie pracują w w arsztatach i 
nauczają się którychkolwiek z rzemiosł. J e s t tu  
zastosowany w praktyce ten system, który z je ­
dnywa sobie na zachodzie coraz więcej zwo­
lenników. Do szkoły wyznaczani byw ają tylko 
ci, co nie przekroczyli jeszcze 30 tu  la t. Ale i
0 starszych niezapomniauo. Co niedzielę przed 
południem w dwóch salach mieszczących po 1 50  
osób odbywają się popularne wykłady dla s ta r ­
szych. Chęć do nauki pomiędzy uw ięzionymi 
okazuje się wielka. Nauczywszy się czytać, ko­
rzystają  gorliwie z biblioteki. Szkoła taka  jest 
wielkiem dobrodziejstwem nie tylko dla więźniów, 
ale i dla całego społeczeństwa. Odsiedziawszy 
swą karę, więzioń wraca napowrót do życia zwy­
kłego z bardziej już rozbudzoną świadomością, 
która  dopo.; aga mu poskram iać z łe popędy, a 
przytem staje do pracy uzbrojony nabytkiem  ro­
zmaitych pożytecznych wiadomości i posiadaniem 
pewnego rzem iosła.

— Z powodu rocznego zamknięcia rachun­
ków, galicyjska kasa oszczędności dnia 24 . gru- 
dn a r. b. we środę o godzinie J f / j  z południa, 
przestanie na ten rok przyjmować 1 zwracać 
wkładki, a dnia 2. stycznia 1874  w piątek, 
dz iałan ia  tejże kasy zwyczajnym trybem  znowu 
się rozpoczną.

— Spisu sędziów przysięgły ch wylosowanych 
na r. 1874  dla spraw  prasow ych podać dziś z
1 raku miejsca nie możemy.

—  Zwracamy nwagę publiczności, że chociaż piwo 
w browarach znacznie potaniało, niektórzy szyn- 
karze żądają tyle, ile kosztowało dawniej. Tak 
np. najwięcej piwa i najlepszego z lwowskich 
produkujący browar Kisielki zniżył cenę wiadra 
z 8  z lr. 75 ct. na 7 z lr . 60  et. a więc o 1 
z łr. 15 ct. Szynkarze m ają  obowiązek sprzeda­
wania tego piwa po 6 ct. za zajdel. N iektórzy 
jednak żądają dotąd po 7 centów za zajdel.

— Z pod Radziechowa d. 4. g ru d n ia  
Tak jaw nie zamanifestow ana ostatniemi czasy 
nieprzyjaźń żydów dla kraju naszego, nic dzi­
wnego iż obudziła nas z letargu, a grożące k ra­
jowi i całem u społeczeństwu, z tej strony n ie­
bezpieczeństwo każdego prawego miłującego kraj 
swój człowieka do energicznej pracy i zapobie­
gliwych środków, póki czas jeszcze budzić po­
winno !

Z toj to wychodząc zasady i w idząc , że 
szanowua redakcja Gazety Narodowej pierwsza 
tę ważną dla k rajn  kwestję poduiosła i tak e- 
nergiczuie występuje i-i_  występować postanow iła 
w tej sprawie, pospieszam rzucić jej kilka my­
śli i uwag moich. Jedną z przyczyn gnębiącej 
dzisiaj tak okropnie i złowrogo kraj nasz p lagi 
są panowie nasi. Na dowód tego twierdzenia, 
przytoczę tu tylko fak t je d e n , autentyczny.

W okolicy tutejszej przeważnie przez więk­
szych m agnatów dzierżonej, znajduje się trzech 
ogromne dobra posiadających, którzy od czasu o- 
bjęcia dóbr tych po ojcu za zasadę przyjęli, 
nie wydzierżawiać dóbr tych nikomu tylko 
żydom , choćby nawet i większą jak  żydzi d a ­
wał ktoś te n u tę ! Postanowienie takie już  od 
wielu la t praktykow ane, zasługnje  na  potępienie. 
Ale pomijając już , kto zaw inił, że tak rozwiel- 
możyła się nad nami ta  p laga, bo gdyby rzecz 
tę dłużej badać przyszło i my sami w znacznej 
części ukazalibyśmy się winnymi prze? naszą 
bezmyślność i bezczynność dotychczasową , dziś 
mówię, głównie o zaradzeniu złem u myślećby co 
prędzej potrzeba i

W  tym to celu, od braci naszych s ta r ­
szych, doświadczeńszych i energiczniejszych z 
pod zaboru pruskiego i moskiewskiego pozwolę 
sebie przytoczyć niektóre przykłady i nauki. 
Gdy w r. 1848  po raz pierwszy tam tejsze ży- 
dowstwo, rówuie jak  i tu ta j, jawnie zamamfe- 
stow ało swą niewdzięczność d la k raju i krzy- 

, knęło jednogłośnie z n iem cam i: „zum deutschen 
j Bundę" należeć chcemy —  zaw iązało się w Po- 
\ znańskiem, między Polakami Towarzystwo, które 
i postanowiło, ł e każdy Polak, coby kupił coś 
■ choćby za grosz od Niemca lub żyda, jako wy- 
j stępny uważanym będzie" dalej postanowiło we- 
' zwać wszystkich Polaków, bawiących za granicą 

do powrotu do k ra ju , gdyż grzechem je s t trwo­
nić między niemcami zarobione w Polsce fu n ­
dusze 1“ itp.

W tedy to wkrótce przed sklepam i niektó­
rych Niemców i żydów znanych z nieprzyjaźui 
dla Polaków traw a porastać zaczęła. Zaw iązali 
oni contr-towarzystwo między sobą aby od pro­
ducentów polskich nic nie kupować, co drobnym 
producentom, szczególniej chłopom n a  ta rgach  
uczuć się da ło , polskie jednak Towarzystwo od 
małych prodneentów  wszystko skupować na ta r ­
gach zaczęło —  a ustanowiwszy a jencję swą w 
Gdańsku (Makowskiego, k tó .a  do dziś dnia 
egzystuje) w większych partjach do Anglii pro- 
dukta skupione w yselało. W tedy to pow stał i 
zajaśnia ł w Poznaniu handel Cegielskiego, który 
z urzędu profesora oddalony wywiesił sobie 
firmę następu jącą: „Handel żela7a doktora filo­
zofii H . Cegielskiego."

W kilku la tach zrobił m ajątek i wtedy za­
łożył fabrykę, do dziś dnia egzystującą. Pod za 
borem moskiewskim inaczej znów z pod prze­
wagi żydów się uwalniano. Tam ile zapamię­
tam , już w r. 1 8 6 0  zaczęto zak ładać  „Domy 
rolników ", pierwszy z nich pow stał „Dom rol­
ników płockich", przez akcje. Ponieważ było 
celem tych domów wyrwać ze szponów żydow­
skich, co też w zupełności osiągnięto, przeto 
domy te w ykupywały od rolników produkta wszel­
kie, sprzedając takowe w wielkiej ilości za g  a- 
nicę, przez swych ajentów, n a t m iast sprow a­
dzając z pierwszej ręki wszelkie potrzebne to ­
wary: żelazo, sukno, cukier, kawę i t. d.

Co więcej, artykułów  tych udzielano ziemianom 
na ich żądanie naprzód bez pieniędzy, każdy 
tylko sk ładał oświadczenie, iż oto oddaje do­
mowi w komis tyle a tyle korcy pszenicy, żyta 
lub tym podobne do sprzedania, w jesieni. Dwa 
razy więc biedni rolnicy korzyść odnosili, że 
taniej kupione dostaw ali wszelk e a wszelkie to­
wary, a powtóre, że im pewnie lepiej produkt 
ich sprzedano, jakby  to sobie sami przez fak to­
rów żydowskich zrobić zdołali.

Otóż i unas takichby domów rolników po­
trzeba które podwójnie korzystnymi d la  ziemian 
by b y ły ; tym tylko sposobem z rąk żydow­
skich, wyrwać się zdołamy. Oby tylko nie za 
późno to nastąpiło , bo niewiem czy gdziekol­
wiek w kraju, ja k  w naszej tu  okolicy tak 
szybko i gwałtownie rozprzestrzenia się w yłączna 
żydowszczyzna, bo pomijając już codzienne p r a ­
wie wywłaszczanie włościan, ale co gorsza ma­
ją tk i w łaścicieli tak  zwanych większych, jedne 
po drugich w ręce żydów przechodzą. W tym 
oto prawie roku, pięć czy sześć majątków  żydzi 
nabyli w tych stronach, m ianowicie: wieś Te- 
tewczyce, (Zamorskich) przed 2 la ty , wieś Grzy- 
małówkę, (T rz ciń sk ich ), pół M ikołajowa, (P a -  
szelskicb), pół Smarzowa, (Tum anka), folwark 
Wygodę, (czyli pół Baryłow a), Mierzyńskich.

Obecnie zaś przed parą  dniami pół wsi Ru- 
denka, (Sierpińskich).

N a kilku innych parol, już  je s t zag ię ty  i 
w krótkim bardzo czasie żydzi je  odziedziczą. Co 
natychm iast donieść redakcji n iezaniedbam . Są­
dzę bowiem, iż pisma publiczne d la dobra k ra ju  
i nazwiska panów i nazw iska majątków podawać 
imiennie powinny, a może to stanie się prze­
strogą d la innych, może też opamięta większych 
panów, którymby powtórzyć należało, owe przy­
powieści unity  ks. Lwowicza, Nowosielcowi, cy­
towane ! dixi !... \

—  Z nad Sanu. „Oddać s łu szność .jaka  
się komu należy." Niepoinnę już, którego dnia 
i miesiąca toczyła się sprawa sporna między 
dworem a gminą o kawałek pola w sądzie po­
wiatowym nad Sanem. N aczelnik sądu jako czło­
wiek prawy i bezstronny od kilku la t w całej 
okolicy powszechnie szanowany często był naga­
bywany przez dwór i gminę ażeby sprawę w 
sporze będącą ja k  najspieszniej załatw ił. Chcąc 
tedy obydwom stronom pod tym względem do­
godzić, zawezwał je , aby się w pewnym dniu 
na miejscu spornem staw iły, gdzie i sam dla o- 
ględzin i spisania protokołu zjechał. Po dokona­
nej komisji i wszelkich form alności jakich w po­
dobnych wypadkach sądowe sprawy wymagają, 
CO kilka godzin czasu trw ało , skromny naczel­
nik  trzym ając związane papiery pod pachą 
a ściskając uprzejmie pseudo hrabiego gospoda­
rza domu za rękę, pow iedzia ł: „Jam  już  moje
urzędowanie tn  skończył; w krótce będziesz miał 
pan wyrok, a teraz żegnam pana." Psendo 
hrabia ściskając nawzajem naczeln ika , odrzekł: 
„Ż ału ję  bardzo, że po mozolnej pańskiej pracy 
niemogę prosić pana na jak i posiłek, a tem 
mniej na objad w moim dom u , gdyż co chwila 
spodziewam się mieć u siebie zaproszonych go­
ści na  objad." N a takie dictum, naczelnik n ie ­
co w ygłodniały wsiadł spokojnie do w ózka, a 
zdybawszy po drodze dobrze znajomego sobie 
obywatela z okolicy opowiedział mu z uśmie­
chem niepraktykowany sposób gościnności , jakiej 
dopiero co doznał wdomu jego sąsiada, przyczem 
dobył z torby podróżnej butelkę wina i sm a­
czną przekąskę —  a nalawszy do kubka, za­
w ołał : „Jeżeli półgłów ki w yganiają staropolską 
gościnność jako najpiękniejszą cnotę narodową 
ze swoich domów, to w dowód tego, że wszę­
dzie i na każdem miejscu ją  szanować i zacho­
wać chcemy, piję do pana z życzeniem „Niech
żyje staropolska gościnność." W krótkich chwi­
lach butelka się wypróżniła, i każdy ruszył
wesoło w swoją stronę.

Po niedługim czasie naczelnik wydał wy­
rok sądowy stronom spór prowadzącym a 
zgadnijcie jak i?  z przyznaniem słuszności n ie­
gościnnemu pseudo hrabiem u. Niewiele znajduje 
się podobnych naczelnikowi sądowych katonów W 
k raju , a jeszcze mniej niegościnnych pseudo
hrabiów  w naszym narodzie.

— Wiadomości literackie, naukowe, a r ty ­
styczne.

—  W yszedł już drugi i osta tn i tom „E s te ­
tyk i"  dr. Karola Lemckego, którą wzorowo prze­
tłum aczył Bronisław Zawadzki. Tom ten o wiele 
obszerniejszy od pierwszego, zaw iera 5 8  drze­
worytów dobrze odbitych, umieszczonych dla o- 
bjaśnienia opisów w tekście. K sięgarn ia  Gubry- 
nowicza i Szmidta posta ra ła  się o wydanie 
wspaniałe. Druk, papier, ryciny prześliczne. Co 
się tycze samej treści, ażeby nie powtarzać po­
chwał, któreśmy ju ż  przy wyjściu pierwszego 
tom u wyrzekli, powiemy tylko jeszcze, iż oprócz 
dzieł Libelta i Krom era, niemamy w naszem pi­
śmiennictwie książki, któraby w równie p rzystę­
pny a w dokładny sposób obznajam iata  czytają­
cego z nauką piękna.

—  „Odyssei" H omera w tłum aczeniu Sie- 
mieńskiego w yszedł ju ż  zeszyt czw arty. Prenu- 
meratorowie tego dzieła  we Lw ow ie, mogą od­
bierać swoje zeszyty w księgarn i Gubrynowicza 
i  Schmidta.

—  Niedawno wyszedł bardzo użyteczny podrę­
cznik p. t. „Przewodnik kncia koni dla nżytku 
c. k. wojskowych szkół kucia koni" z polecenia 
wys. W ydziału krajowego królestw a Galicji i L o- 
domerji wraz z księstwem Krakowskiem z n ie­
mieckiego prze tłum aczył i przypiskam i objaśn ił 
L . J .  K ubicki docent w eterynarji w szkole ro l­
niczej D ublańskiej, weterynarz miasta Lwowa, 
weterynarz c. k. sądu krajowego w spraw ach 
karnych. Lwów 18 7 3 .

— W ier3z Bolesław a Czerwieńskiego czyta­
ny podczas obchodu 28 . lis topada w sali ra tu ­
szowej, wydrukowany został osobno p. t.: 
„W  ośmnastą rocznicę zgonuj Adama Mickiewi­
cza" Lwów. N akładem  czytelni akadem i­
ckiej 1873 .

—  „Towarzystwo lekarskie w W arszawie 
posiada jnż  w łasny dom na ulicy N ieca łej. 
Zakupiło  go za pieniądzo pochodzące z zapisu 
śp. dr. Bącewicza i pięknie przerobić poleciło 
według planu budowniczych pp. M uklanowicza i 
de Tournelle. D wupiątrowa, obszerna sa la  posie­
dzeń, zajmująca wysokość pierwszego i drugiego 
p iątra, podparta czterem a kolum nam i, ozdobiona 
jest pięknym platonem, przedstawiającym  H ippo- 
k ratesa siedzącego nad brzegiem  morza, pędzla 
artysty  malarza p. Strzaleckiego. W głęb i tej 
sali ma slauąć  projektowany przez Towarzystwo 
posąg Audrzeja Śniadeckiego a w około niego 
popiersia najznakomitszych lekarzy polskich. 
Prezesem Towarzystwa je s t obecnie dr. Brodo­
wski, sekretarzem sta łym  dr. Szokalski, reda ­
ktorem „Pam iętnika Towarzystwa lekarskiego" 
dr. Nawrocki, profesor fizjologii w uniw ersytecie 
warszawskim.

—  We Lwowie z drukarni J .  Dobrzań­
skiego i K. Gromana w yszła (1873 ) nakładem  
autora książka zaw ierająca dram at historyozny 
w 5 aktach p. t. „Kościuszko* przez Ju styna  
Hoszowskiego. Czysty dochód przeznaczony na o- 
światę Indową.

—  Dzieło p. St. Ja rm unda  wydane jego na­
kładem  „Zasady budowy i utrzym ania kolei że­
laznych", o którem niedawno pisaliśm y, już ZDaj- 
duje się w obiegu księgarskim  a w artość tej 
pracy każe wróżyć szybki jej rozkup.

—  W yszedł 26 zeszyt „Dziejów powszech­
nych Szlossera." Zawiera dalszy ciąg wieków 
średnich.

—  A leksander K isielew ski, niezrażony b ra ­
kiem należytego poparcia i obojętnością publicz­
ności, prowadzi wytrwale O piekuna dzieci na  
szych. Przejrzeliśm y z*drugiego półrocza, które 
nie potrzebnie oznacza redaktor liczbę roczn i­
ków, num era 6 , 7 , 8 , 9 , 10. i 12. pełne  zaj­
mujących i poczciwych artykulików . W ymieniamy 
n iek tóre : Rozmowy ojca z dz ieć m i; O trzęsie­
n iach ziemi i w ybuchach wulkanicznych z ryci­
nami ; Pan Bóg z wami, wiersz ; Różne rodzaje 
k ła m stw a ; Grosik w ie rsz ; Zwycięztwo kościoła 
chrześciańskiego (z ry cin ą ); Cześć Bogu, w ie rsz ; 
Praca, w iersz ; C iągła z ab a w a , opow iadanie ; 
F ajka , w iersz ; P y ta n ie ; O T e re n i; Myśli i zda­
n ia ; M atka i syn, powieść h isto ryczna; Życie 
sen, przez T . Lenartow icza; Ślizgawka, wiersz z 
ry c in ą ; Czarna sukienka, w ie rsz ; J a k  to źle ba ­
wić się zap a łk am i; Rozm aitości; P taszęta  ; B i­
tw a z ryciną.

—  Sprostowanie, w  nr. 2 92 . G azety  
Narodowej zaszła  pom yłka drukarska  pod ru ­
bryką „m ianow ania" bowiem nie Kurkowiczowej 
lecz Marji Krukowiczowej' nad ała  tute jsza  c. k. 
dyrekcja poczt posadę ekspedyenta pocztowego 
W Potyliozu.

Gospodarstwo przemysł i handel
Hodowla ogiarow. W ydane przeszłego 

roku rozporządzenie m inisterstwa rolnictwa ma­
jące na celu w spieranie hodowli ogierów stało 
się przyczyną wielu uioporozumień w ypływ ają­
cych ze złego tłum aczenia tegoż rozporządzenia. 
Dla tego też obecnie w ydało m inisterstwo ob ja­
śnienie i częściowe zmodyfikowanie tego rozpo­
rządzenia, które w streszczeniu podajemy :

1) W sparcie rządowe może być tylko u- 
dzielone tym właścicielom, którzy przynajm niej 
4  ogiery odpowiadające wszelkim staw ianym  
wymogom posiadają. Posiadacze mniejszej liczby 
ogierów mogą się jedynie ubiegać o premie rzą ­
dowe.

2. W sparcie może być udzielaue tylko lu ­
dziom zasługującym  na zaufanie, że w racjo­
nalny sposób hodowlę ogierów prowadzić po­
trafią.

3 . Ogiery ubiegające się o wsparcie rządo­
we, nie powinny w czasie podania prośby liczyć 
więcej, niż jeden rok.

4 . Roczna kwota przeznaczona dla jednego 
ogiera ma mniej więcej wynosić tyle, ile rocznie 
owies dla zwierzęcia kosztuje.

5. Ogiery mające podobne wsparcie są  wy­
kluczone od w spólubiegania się o premie dla 
hodowli koni.

6 . W łaściciele ogiera pobierający wsparcie 
rządowe, obowiązują się hodować go racjonalnie 
aż do 3 ł/ j  roku życia.

7. Jeżeli ogier pobie>ający wsparcie zosta­
nie pczed 3 %  rokiem życia sprzedany, na ten­
czas właściciel je s t obowiązany zwrócić p ienią­
dze, które w ziął od rządu.

8 . Po dojściu ogiera do 3 1/2 la t wieku, 
obowiązany je s t właściciel sprzedać go za umó­
wioną cenę m inisterstwu roinictwa. Jeżeliby nie 
przyszło pod tym względem do ugody, n a ten ­
czas obie strony poddają się orzeczeniu sądn 
polubownego.

9. M inisterstwo rolnictw a obowiązuje się 
do kupna takich, pobierających wsparcie 3 1/2 
letnich ogierów, które zostaną uznane jako zdol­
ne do rozpłodu. Ogierów nie posiadających tego 
przymiotu, ministerstwo nie kupuje. Gdyby pod 
tym względem zachodziło jak ie  nieporozumienie, 
rozstrzyga sąd polubowny.

10. W łaściciel ogierów obowiązuje się wy­
stawionym rewersem, iż podanych powyżej wa­
runków dotrzyma.

11. M inisterstwo rolnictwa je s t uprawnione 
nadzorować hodowlę ogierów, pobierających w spar­
cie rządowe.

12. Przyjmowanie ogierów na koszt państwa 
ma się odbywać od 1. sierpnia do ostatniego 
listopada; wybór zaś i zakupno tychże w pier- 
wBzej połowie września.

13. Powyższe rozporządzenie ma być 
rozpowszechnione przez odpowiednie władze 
krajowe.

11 . Dotyczące komisje krajowe mają (po­
d łu g  §. 1 1 )  nadzorować wzięte na  koszt rzą ­

dowy ogiery i w danym razie nieodpowiednie 
danym warunkom zastępować p zez inne.

15. Rozstrzygnięcie czy ogiery mające być 
zakupione, czy mają odpowiednią zdolność rozpłodu, 
jako też wyznaczenie ceny należy do komisyj 
krajowych. Komisje te co do ostatniego punktu 
mają się bezpośrednio znosić z ministerstwem 
rolnictwa.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
8Za notuje spirytus rafinowany stopień 70 spi­
rytus rafinowany z anyżem Btopień 73.

Ostatnie wiadomości.
Porządek dzienny dzisiejszego posiedze­

nia sejmowego:
1. Pierwsze czytanie przedłożenia rzą­

dowego o prelim inarzu funduszu indemniza- 
cyjnego na rok 1874. 2. Pierwsze czytanie 
przedłożenia rządowego, o zamknięciu ra ­
chunków funduszów indemnizacyjnych za 
rok 1872. 3. Pierwsze czytanie wniosku po­
sła Siwca, o uznanie dróg Międzybrodzkiej 
i Pietrasińskiej za drogi krajowe. 4. Pierw­
sze czytanie wniosku posła Króla, względem 
przeniesienia kosztów Leżenia ubogich cho­
rych w szpitalach publicznych na kraj. 5. 
Pierwsze czytanie wniosku posła Jędrzejew ­
skiego, względem zniesienia lub zniżenia po­
datku spadkowego i względem przekazania 
p ertrak tacji spadkowych urzędom gminnym. 
6. Pierwsze czytanie wniosku posła B aum a, 
o wprowadzenie w życie gminnych urzędów 
pośredniczących. 7. Pierwsze czytanie spra­
wozdania W ydziału krajowego, w przedm io­
cie rozłączenia osad: Dziewięcierz i E insin- 
gen, dotychczas w jedną gminę połączonych. 
8. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego, w oprawie szpitala dla dzieci we 
Lwowie i Krakowie. 9. Sprawdzenie wybo­
rów. 10. Drugie czytanie sprawozdania w 
sprawie ustanowienia nowych trybunałów I. 
instancji i stosownego zaokrąglenia okręgów 
dziś istniejących trybunałów  I . instancji.
11. W ybór jednego członka do komisji bud­
żetowej.

Z W iednia donoszą, że najgorzej w spra­
wie kolei Karola Ludwika wyszedł pan Leo­
pold Mayer, prawny doradca Towarzystwa 
kolejowego, a zarazem członek Rady zawia- 
dowczej. Był on intim issim us  Herza, bez je ­
go porady nic Herz nie przedsiębrał, co­
dziennie prawie był u niego na objedzie. 
Lecz gdy m inisterstwo wytoczyło śledztwo 
dysciplinarne przeciw Harzowi, pan Leopold 
Mayer zrobił zmianę frontu, i najmocniej u- 
derzył na H erza przed ministerstwem, i da­
wał wskazówki komisji dyscyplinarnej. Gdy 
przyszło jednak do zbadania rachunków, 
największe zarachowania okazały się w l i ­
kwidacjach prawnego doradcy, pana Leopol­
da Mayera, i on będzie musiał jeszcze więk' 
szą kwotę zwrócić niż Herz. Nie pomogła 
więc zmiana frontu.

Jo u rn a l Officiel donosi z dnia 12. gru­
dnia : Prezydent Mac-Mahon zmienił w spra­
wie Bazaina karę  śmierci na dwudziestole­
tnie więzienie, i uwolnił B azaina od torm al - 
ności, ale nie od skutków wojskowej degra­
dacji.

K u r s a  G i e ł d y  w ie d e ń s k ie j  
z dnia 11. grnduia 1873. 
godz. 5. min. 5 popoł.

Berlin. Ruble papier. 81B/s- Akcje kredyt. 
1403/4- Lombardy 102% . Galizier 103% . Ko­
lej państwowa 203% . Rumuńska 3 4 T/g- 
Banku, aastr. 88% . Losy 1864.— .—  Usposob. 
mdłe.

z dnia 12. grudnia 1873. 
godzina 10 m inut 45 przed południem . 
Akcje kred. 241.25. A nglo-austr. 129.50. 

U monsbank 110.50. V ereiusbank 14.25. Kolei 
K ar. Ludw. 233.50. Kolej połndn. 175 50. 
Franko-austr. 33.50. Baubank 56.25. LoBy z 
roku 1860 — .— . Obi. ind. — . Staa ts-  
bahn — .—  W iedeńska Tramway —  .— . Ost- 
bahn — .—  Napoleondor .— . Bubel papier. .— . 
Usposob. stałe.

Z dnia 12. grudniaa 1873 
godzina 2. minut 40 po południu. 

Wiedeń. Akcje franko aust-T. 32.50. W ę­
gierskie kredyt. J31.— . Anglo-austr. 128.25. 
Uiiionsbank 107.— . Kolei Karola Lud. 232.— . 
Kolei siedmiogr. —  .— . Kolei połudn. 173.50. 
Kolei Alfóld. 153.25. Kolei Elżbiety 227.— . 
Kolei Lwow. czerniowieckiej 140.— . U ng. Nord- 
ostbahn 205.— Vereins-Bank 13.50. Kolei Rndolfa 
164.50. Węgiei sk. Ostb&hn 45.— . Gal. indem- 
nizacyjne 75.25. Losy z 1864 roku 131.75. Ko­
szycka - odsrbsrgskiaj 143.— . V  erkehrsbank 
1 1 0 — . Losy tur. 52.50. Baubank-Actien 55. 
50. Kolsi państwowej 34.— . Bankverein 
49 .— . Wiedeńskiego Bauverein 22.— . Hyp. 
Rent. Bank 17.—  Usposobienie: mgłe]

N A D E S Ł A N E .
Panna Józefa Suska (Destino), zachęcona 

poćolebnem przyjęciem, jakiego doznała na  wy­
stępie w ostatnim  koncercie Towarzystwa mn- 
zycznego, zamierza osiedlić się stale we Lwowie
i zająć się udzielaniem nauk śpiewu. Szan. u - 
czennice, które zechcą korzystać ze zbiorowych 
lub w yłącznych lekcji, raczą zgłosić się po bliż­
sze informacje na ulicę Kurkową nr. 5.

W ażne dla gospodarzy wiejskich. W N iem ­
czech, A ustrji i Włoszech używają od niedawnego 
czasu młócarń, które przez dwie osoby poruszane 
wydają nadspodziane rezultaty . Takowe wymła- 
cają zboże tak  czelnie, że w kłosie nie zostanie 
żadDe ziarnko, a na godzinę tyle młócą ile za 
dzień dwóch zmłocków. Cena zaknpna je s t b a r­
dzo niska i wynosi według urządzenia maszyny 
138 do 150  z łr . Do nabycia ze składu Moritz 
Weil ju a . we F rankfurcie n. M. Takowe mogą 
być na żądanie franco odesłane. W W iedniu k u ­
pić można u tejże firmy, F ranzensbrukstrasse  1 3 .

Kto zwiedza W iedeń i chce nabyć srebrny 
lub złoty zegarek i łańcuch, lub też zam ó­
wić bezpośrednio listownie, ten niech sic 
zwróci do powszechnie znanej, najlepiej re ­
nomowanej firmy: Filip From m , R othenthurm - 
Strasse 9, naprzeciw Wollzeile we Wiedniu* 
Obacz in sera t.



LwóW, z Izby handlo­
wej dnia 12. grudnia.

L Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

,  Lwow.-Caern. Jasiy 
Baska hip.gaL po 200 zł. 

0 krajów, z wpł. BOpr.
II. Listy zast. za 100 zl.
Tow. kred. gal. 5 pr. w .;

» „ „ 4 pr. w.
Banku lup. gal. 6 pr.
Sal. zakł. kred. włość.
III. Obligi za 100 zlr. 
Indemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół impeijał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeńd. 10. grudnia. 
Powszechny dług pańsl.

(za 100 złr.)
Bent. austr. wbankn.6  

n „ w sreb. 6 „ 
1839 całe losy (m. k.) 

£  £  1839 \  losu ,
S R  1864 po 250 zł. 4 pr. 
•5*s 1860 „ 500zł.w.a.5pr. 
£ . 3  1860 _ 100 „ „ „ 

1864 „ 100 „ „ „ 
L isty zast. dom. po 120 5 pr.
Oblig. indin. (za lOOzł.)
Galicyjskie 
Bukowińskie

plącą żądają! | p łacą [żądają

1 53 
1 70 

108 25

250 — 
97 50 

103 -  
109 76

Inne pulbiczne pożyć z. 
Węgisr.poż.koLpo 120zł.5pJ 97 —

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred.au.po200zł.40 pr. 

82 50 Zakl.kr.dla h.i prz. po 160zł. 
“  " n » wąg.200zł. em.80p

Tow.eskont. n. austpe500zi 
Franco-austr. po 200 zlr.

em. 40 p r....................
Franco-węgier. po 200 zł 

em. 40 pr. . . • •
Gal. bank bip. po 200 zl 

em. 80 pr. - . .
Gal. bank dla hand. i przein

po 200 z łr ...................
Gal zakł. kr. ziem.po 200zł 
Gal. bank kraj. po 200 z łr 

em. 50 pr. . . . 
Benten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr po 600 z 1. 
Banku powsz. aus.po200złr. 
Unionbank po 200 złr. 
Vereinsbank po200zł.e.40j

295 .

79 60

- ° 3 25 
P  25

Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankrer. po 200 zlr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zlr. 
Alfoldzkiej po 200 zlr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ *
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda póln. po 1000 

z łr. m. k. . • •
Prane. Józ. po 200 złr.. w. ] 
Kol gal.Kar.L po200z*m.
r.w Oz** Ja . t»o*200 zl r . k

97 60 
73 60 
53 -

109
240 50 
134 60 
900 -

Hor. Szl. (enct.) pv>00 z łr . . 
Aust.półn.zacb.po 200 zł.sr.

„ .  lit. B.po'200 zł.sr.
Budolfa po 200 złr. s. r  
Siedmiegr. po 200 w. a. fi 
Stnatseisb. Ges. 200 zł. w. 
Sfidbahn po 20cł zl. srebr. 
Tramway wied. po 200 zl 
W<jg.gal.(Lup.)po200 
Węg.pół. wschód p.20

36 — 
112 25 
15 60

*10* —
220 -  
233 60 
142 -

B zachód. (Westb.) po 200

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 200 zł. 

B wied. „ 100 „
,. tanich potn.polOO z 

Bory s-Petr.Cp.po 200 zł. wa, 
Listy zastaw. (zalOOzł.
Boden cred. allg. óst.5pr.sr.

,  spłać, w 33 lat. 5 p. wa 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

b b 5 Pr‘ w- a.
Galic. bank hip. 6 pr. w. a

b Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. K. 6 pr.

,  „ ,  w. a.
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej. (za 100 złr., 
Albrechta.po300zl.5p. lOOzl 
Alfoldz.200 zl.5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zl. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „
Elżbietypo 5 pr. srebr w.a. 

em. 1862 6 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 h w

płacą żądają 
złr. w. a.

165 50 
144 60 
341 — 
174 5'

77 60 
84 75
96 50

145 50 
342 — 
175 — 
169 - 
91 -  

110 -

58 —

138 -

66 50 
24

94 75 
82 50 
71 60

77 78
85 25 
97 -

Ferdynanda póln. 6 pr. m. k 
8 » 6 pr. w.
„ „ 6 pr. sr.

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr.w.
_ I I. em. 5 pr. _ 
b III . em. 1871 300 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zl. 5 pr. Brebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a. 

B udolfapo3)0zł.,tpr.sr.wa 
1S69 ps 300 zł. 

5 pr. srebr. w a. 
1872 po 300 zł. 
5 pr. srebr. w. a 

Siedmgrodz. 500 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (szt.j
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z 
Klary po 40 zlr. m. k. 
Kegleyich „ 10 „ „
Krakowska po 21 zlr. 
Palffy n 40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salm „ 10 „ ,
St. Genois ,  40 ,  „
Stanisław.(poi-) po 20zl.wa. 
Waldsteiu po 20 zł. m. k. 
W indiszgratz po 20 zl. „
Dewizy (3miesię.czne)
Berlin 100 tal.
Frankfurt 100zł. (siiddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko. 
Londyn 10 ft. s te r l .
Paryż 101. fraak.

p lą cą , żądają
z łr. w. a

104 60 
104 50 
97 50
96 50

75 25 

85 - -

170 50 
31 50 
13 —

91 -  
88 — 

i 04 90

Nadesłane. W szystk im  cierpiącym zapew nia zdrowie i s i ły  bez leltarstw  i  ko fisiów

R  e v a l e » c i 4 p  © du I i  a  r r y
Żadna choroba nie oprze i

Ł O H D T S r .
. delikatnej Revalescićre du Barry, która bez lekarstw i kosztów usuw® 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, hemoroity, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec d i a b  e t  es, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały lekarstw om :

Certyfikat N r. 68.471.
Panie, mogę Cię zapewnić, że po używaniu dwuletniem twej cudownej R o v a le  s c i ć r e  d u  B a r r y ,  

nie czuję więcej ciężaru mojej starości, a liczę lat 84. — Nogi moje służą mi znowu, wzrok mój sta ł się tak 
dobrym, że szkieł nie potrzebuję, żołądek mój je s t zdrów, tak jakbym miał la t 30, jednem słowem jestem 
zdrów, każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam dosyć długie przechadzki piechoto, 
umysł mój jest jasny, a pamięć moja odświeżyła się. — Proszę Pana, abyś raczył to moje oświadczenie 
publicznie ogłosić. Z szacunkiem i wdzięcznością: Ks. P e t e r  C a s t e l l i ,  proboszcz w Prunetto.

C e r t y f i k a t  Nr. 75.705. W ie d e ń , Fraterstrasse, 22. maja 1871. 4)
Nie wiem, jak Pana podziękować za zbawienny skutek twojej Reralescióre. Cierpiałem na kurcze 

Żołądkowe, kaszel i dijarję, a teraz dzięki pańskiemu środkowi, zupełnie zdrów jestem. L. G r o s s  m a n n

Revaleec\6re itu B a rry  pożywniejszą jest od mięsa, oszc 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za

2 funty 4 zł. BO c., 6 funtów 10 12 funtów 20 zl., 24 funti
6(5 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach u; 
60 o., 48 filiżanek 4 zł. 50 e. w proszku na 120 flliżarsk 10 z: 
GŁOWNT s k ł a d  w WIEDNIU "  ’ "

:ędza więcej niż 50 razy swoją cert 
pół funta 1 zł. 50 a., za funt 2 zł 50 ct 
36 zł. — iliszkokty w paszkach po 2 zł 
12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł 
na 283 filii. 2- zl., ua 576 filii. 36 *1 
W a l l f i s e h g a a s e  8, jatotoż wazędzif

w porządnych aptekach i sklepach korzennych,. Skład w edamski wysyła te ł B«vale«cióre swoją za pobraniem 
Ajencje: w B i a ł e j :  u aptekarza Erich Ksler pod Lwem. w  I t a c b a i : 1. E. Buisiewiczs,

apt. W B r o d a c h  :u M. S. Fr-.nzoea, aptekarz pod złotym orłem i G. Grunspanna. w C z e r n i o w c a c h  > 
u - lta ra c .  k apt. i Ign.cego Sebnirc =; w K o ł o i a j i :  a J . Sidorowisza w K r a k o w i e :  u Józefa T rat- 
czyuskisgo; we L w o w i e :  u Zygmunta Backera aptek :rza, u Piotra Mikolascha a; teka-z , Leopolda 
B .tlendera, ■ V. W Królikowskiego, u Karola (icnabut m. a Jai.iaesa R ńsaai u Jakowa Be acra; w P e s z c i e  
u Józ f i  v. Tórók; w P r a d z e :  u Józ. F i r s t  - ; w P r z m y i i a :  a  E lwa-da Macha! ii lego; w B U «- 
- o o w t e :  u J. Schaittora et Comp.; w S t a n i s ł a w o w i e  a Ferd. \Steohera, apt w S t r y j a :  u D. J
Nussenblatt et Comp.; w T a r n o p o l u :  u A. S  irawetza i dr. A.jBuchela o. V. apteka obw • w T a r n ® - 
w i e :  u k Tenczyca apt. pod Aniołem, i u W. T. A. Waligórskiego.

wolnego stanu, dobrego urodzenia i wychowa­
nia, dwadzieścia dziewięć lat licząca, uzdol­
niona i starająca się godnie odpowiedzieć pod­
jętym obowiązkom, poszukuje zaraz umieszcze­
nia, czy to do zarządu domowem gospodar­
stwem, utrzymaniu garderoby i innych rzeczy, 
wychowaniu małych dzieci, lub też także jako 
towarzyszka, wyręczycielka, lektorka do osób 
starszego wieku, którzy potrzebują pielęgnacji 
Zaręcza się, że osoba ta  zasługuje na pra.wdzi- 
we zaufanie i względy.

Łaskawe zgłoszenia listam i frankowanemi 
pod adresem S . M . B .  lub też osobiste przy j­
muje Ajencja „Ozasu“ A. Piątkowskiego we 
Lwowie, przy placu Katedralnym pod Nr. 9.

Handel korzenny 4598

E m i l a  L a t i n e k a
we Lwowie w rynku 1. 15, poleca:

W ielki zapas moskali 
Śledzi szkockich 

„  holenderskich 
Bryndza, liptawska 
Pow idła węgier.-kie 
Marinulada włoska 
Ł o s o ś  marynowany 
Węgorz „

poleca na post
bary łka
para
sztuka
funt

2.20.
13.
10.

48,

Z a s t r z e g a  s i ę
przed oszukaństwem!

wiele jeet obliczonych 
własnym interesie wystrzegać si^ 
należy kapowania zogarów, jereli
rękojmi  ̂ U mnie kupione zegary 
mogą byc knid'go^ m so^^cćług

st to  dow ód n a jlep sze g o  icli wy koń-

Vk uwierzeiiia, a jednak prawda!
Za 1 z łr . 5 0  ct. i 1 złr.

celanowy 7. emalją i piąknym krajobrazam lub 
kwiatami emaljowanemi, bardzo elegancki a przy- 
tem tani, przydatny dla ubogiego i bogatego, 
z roczną gwarancją.

Z a 9 , 10  i 1 1 Złr. srebrny Wc y*? i nder!
wraz z piekuym tańenchem ze złota taimi, me- 
daljonem, pudełkiem , kluczykiem i pięcioletni* 
gwarancją, tudzież z rezerwowym szkiełkiem. Ta­
kież same chrono-miernicze zegarki, dokładnie w 
ogniu złocone, tylko 1* ztr. JO ct.

12 i 1 5  z łr .

moga dosyć nazalecać sie tych zegarków. Jes 
to dówed, że taki wytrwały zegarek nie moż. 
mylić ai, ani na aekundę.

Z a 1 5  i 1 8  z łr .  S S K k t K k ^ r i S
k i, ozdebny, przytem nadzwyczaj elegancki
icizły* w^uehu * °bajecżnie tani ;Pdo takiegi 
zegarka otrzymuje każdy imitowany srebrni 
taieuch mednege faaonu , wraz z kluczykiem 
pudenciem , medaljonem i pięeioletniem porę-

T ylko  1 5  lub  2 0  z łr .
srebrny, sawonet, z podwćjn, kopert,, naj- 
pięknlejszem^grawirowaniem^, wraz -

t/elT ylko  13  r i r "  C i ; ? - ?
tańeichem, medaijon

Tylko 14 złr.
gozkazem. .

Tylko 16 lub 17 złr.

uncją.

r -  n :

mają Pr Je<̂
otrzymuje k 
 datjonen

lidy łańci
aaletę, że móżi 
i do takiego ̂
lc ą̂ bezpłatnie

Tylko 13 złr.
najnowazego fasonu, z podwójneu. u z t«  
krzyeztafewem, przez które można widzieć 
werk zamknięty, wraz z łańcuchem ze zfoti 
taimi, medaljonem i gwarancją.

Tylko 14 lub 17 złr. dcamk.LrzegT?«łi
, c h e md z * pnfw d ẑ  w^ &o f f f f i i ^ n e d z y t

Tylko 18 lub 20° złr.
!konalej wyzłacany srebrny cbronom-..........
:"p̂ knymPtadcue^^nze prawiziŵ '

T y ik o T r S b o  2 0 T 25 złr.
z Mjputniej ,‘zym . "aicuchci ̂ ze “złota 

medaljonem, skorsrnem pudełkiem 1

Tylko 20 i 25^ zlr. k"a'kbrp / ą cp X rz

Tyikod2 8 'm25 i 27 złr.

Tylko *30"'35"? 4 0 “złr"

Tylko^Śs, * 40 Y T o ' złr. z ł o ^ I n ^
ski ankier z kryształowem szkłem.

Tylko 60, 75 i 100 złr. Sj£?/u!“ 5
szkłem krzysztzłowem. 105 i 115 złr. w po-

Tylko*200— 300 złr.
metr z remontearem, podwójna kopertą i szkłem 
krzyaztałowem.

Oprócz tego wszyntklst gdziekolwiek i 
!Z kogokolwiek anonzowzne gatunki zegarków 
d e j.
Warsztat do reparacyj.
.. stare zegary, poeząaci drogie pamiątki fa- 

rzyjmują się do reperacji. Ceny aa re- 
Sletnią gwarancją po zł. 1.50 3, 5 do 

T T 3873 7-1*
aai.t Li8towne zlecenia
lub i t n a d i^ a iS  PwWranlein porztowem

n “  i^di”  w « .  godzinach.
ładenszki do wybofS n*'?»r,ki, .‘ub
za niekaplone a wrócona będaie kwo*ta *y * 

■W  Ceny naszych wyrób6> .{ .‘“  “ i j  
kich, a nsdto nasze uraądzeniepraoduj, wn.,atVim
oedoknym zakładom.p w gZyStkicli, ktony nowe zamienić sobie Łyeae 

seyatU ich , ^torzy stare “J. “ “ mnl* 
, żrcz i, racią «ię »®*c “rmy.

PHILIP FROMM

Podajcie szczęściu rękę!
Jako korzystne i trw ale przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 

dozwolone i poręczone wielkie

losowanie pieniężne
w ilości 2 milionów 123.600 ta l . , których 

pierwsze ciągnienie już na 
dniu 17. i 18. grudnia r. b.

się rozpocznie.
Tylko wygrane będą ciągnione.. Główne 

trafne w ewent. m ark .: 300.000 , 200.000,
100.000, 75.000. 50.000, 40.000, 2 po 30.000, 
25.000 , 2 po 20,000 . 2 po 15.000 , 5 po
12.000, 13 po 10 000, 11 po 8.000, 12 po
6.000, 27 po 5.000, 3 po 4.000, 55 po 3.000, 
126 po 2.0 0 , 312 po 1.000 312 po 500 
mark. itp. w ogóle 35.600 wygranych, które 
w 7 oddziałach stosownie do plann gry  w 
ciągu kilku miesięcy pewnie wyciąguioue 
zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackich rozsyłam cale ory­
ginalne losy po 3 zlr. 50 ct., półlosy po 1 
zlr. 75 c t . , ćwierć losu 90 ct. z zapewnie­
niem rzetelnej usługi.

Upraszamy powyższych losów ------ “

gry dołączonym 
źdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy 
grane obok urzędowej lis ty  ciągnień prze­
słane będą natychmiast udział mającym 
osobom. (7770) 4502 9— 10

Zechce się więc każdy wprost i z zau­
faniem udać do

J n l j u s z a  H e r  z a ,
Staa ts-E ffec ten  E andlung  in  Hamburg.

Dr. Pattisona

wata gośćcowa
koi natychmiast i leczy prędko

g o ś c c i e c  i r e u m a t y z m
wszelkiego rodzaju , jako to : bole w twarzy, 
piersiach, azyji i zębów, podagrę w głowie, 

Irękach i kolanach, rwanie członków, w grzbie- 
1 ie i biodrach. 3671 0— 8

Całe pakiety po 70 ct. pólpakiety po 40 ct. 
Wc L w o w i e  do nabycia w aptece pod 

Isrebrnym orłem Z y g m u n t a  H a c k e r a .

WIEUZORY
łmrnji francuzKiei,

otwarte dla płci obojga od 15. listopada b. i 
odbywają się we w torki, czwartki i soboty 
wyjątkiem świąt od godz. 8ej do 1( ej wieczo­
rem w domu pod liczbą 9. przy ulicy Wekslai - 
Bkiej, II. piętro. Bliższa wiadomość tamże. 1-1

iatwaidzeme.
IlUWJ. 
tiłbijial

ZDROWI*
We L w o w i e  w aptekach pp. P .  

M i k o l a s c l m  i R u c k e r a  w K ra­
k o w ie  w aptekach] pp. J. Trauczyń- 
skiego i W. Bedyka; w B r o d a c h  w apt. 
pp. M. Kullak i Franzosa. 3428 10—?

B y ł y  s u c h o t n i k ,

od wielu lat zupełnie zdrow y, wskaże bez­
płatnie cierp iącym  nu p iers i i su ­
chotn ikom  środki leczenia , za osobistem 
widzeniem słabego. Adres: A dam Cieleski 
badacz przyrody w Jarosławiu. 3807 4 --?

Ogłoszenie.
Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę 

lekarza kolejowego w Szczercu, na linii mię­
dzy Lwowem a Mikolajowem (wyłączając te 
o by dnie stacje) z plącą roczuą Pięćset (500) 
złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę mają się wyka 
dyplomem doktora medycyny, osiągniętym 

jednym z uniwersytetów państwa austrja- 
ckiego i znajomością języków krajowych.

Lekarze kolejowi wchodzą w skład urzę­
dników c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia A lbre­
chta i należą do funduszu pensyjnego tejże 
kolei

Obu stronom przysłużą prawo trzechmie- 
sięcznego wypowiedzenia.

Podania wuiesione być mają najdalej do d. 
31. grudnia 1873 r. do Dyrekcji ruchu c. k. 
uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta we Lwo­
wie, ulica Czarneckiego i. 2 . 4546 3—3

Lwów d. 30. listopada 1873 r.

Z Dyrekcji ruchu.

B p P i i ; R r o a
CYGARETKA INDYJSKIE

(CANABIS INDICA)
P P .  t ć r i m a u l t  &  C o m p .

Aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki a i  do dziś używa­

ne przeciw astmom, w jakiejby niebyły 
formie i postaci, m iały za podstawę 
belladonnę,stramonium, nikotynę  albo 
opium.

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech, a powtórzone we F ran 
cji, przekonały, że konopie indyjskie 
z Bengalu (Ganabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia 
przeciw tej słabości, jak  również prze­
ciw kaszlom nerwowym, suchotom g a t- 
dlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i 
u tracie głosu, newralgiom twarzy i 
bezsenności.

Dostać można w aptekach wc Lwo­
wie u pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera; w Krakowie u pp. J. T rauczyń- 
skiego i W . Redyka; w Brodach u pp. 
K ullaka i Franzosa; w Rzeszowie o 
Schaittera; w W arszaw ie w składach,] 
aptekarskich pp. Mrozowskiego, b ra c i’ 
Galie i Spiessa. 4433 3—23

H AN D EL K O R A L I
Romualda Turasiewicza

we Lwowie, przy ulicy Akademickiej I. 22
I poleca w w ielkim  wyborzo korale francuzkie rznięte i neapo- 
litańskie; oraz B iŹ U te r j e  najnow szego f a so n u , k tó re  ta k  w ca ­
łych  g a rn itu rach , jak o też  i p o jedynczo : brosze, kólczyki, branzolety , 
medaliony i różno inne  w yroby z k o r a l i , po s ta ły ch  na ju m ia rk o - 
w ańszych cenach sprzedaje . 3626 9—12

H o m e o p a t a

KASPEROWSKI
p r z e n i ó s ł  s i ę  n a  u l i c ę  W e k s l a * * *  

s k ą  A i r .  4 .  3488 11—‘?

SJrS5* Tegoroczne najnowsze

Zniżenie cen książek
d z ie l  o z d o b n y c h , k la sy k ó w , b e l le t r y s ty c z n y c h  i  t .  p.

po niebyłych dotąd cenach!
w nowych i poprawnych egzemplarzach.

1) Sohillers sammtliche Werke, die schóne grosse Prachtausgabe m it den IIIu9trati«uan 
Kaulbach etc. 2) Harders Werke, die sekone elegante Cotta’sche Prachtausgabe mit Pot' 

trait, feinstes Velinpa;'i<-rj 3) Gófhes Wcrkc, 16 Bandę, schóner klarer Ilruck, in reich ver- 
;olleten Pracliteinbilnden, alle drei Clasiker zusammen, nur 10 fi. Die Welt in Bildem, oder 
[ie scbónstcn Ansichten der Erde, in prachtvollen Stahlstichen, 50 B latter der beriihmte- 

sten K uustlcr (Quart), pompós m it I)eckenvcrgoldung geb., nur 2 fl. ó. W. — Briefwechse 
zwischen Schiller und Gothe, S tuttganl, Cutta, vorz1igl. Werk, 6 Bilnde, s t i t t  22 fl. nur4n-- 
Bulwer’s Romanę, die grosse deutsche P r a c  h t  - Ausgabe, 31 Theile. grosser Druck, zussio- 
nur 4 fl ! — Bechstein. Naturgeschichto der Stnbenvogcl, 1 a/s fl. ! — I)as grosse deutsotl® 
Kriegs-Album 1870/71, Prachtkupfcrwerk in nlR-żtłnar* m it nmi iG.ehtskfim. warben- 
Drnckbildtrn, eleg. geb., nur 21/, f i . ! — 1

L e c z e n i e
wszelkich uciążliwości kataralnych.

Do g ł ó w n e g o  s k ł a d u  n a d w o r n e g o  l i w e r a n t a
Jana Hoffa we Wiedniu,

3. Kólowratring 3.
Cirkvenice , 20. sierpnia 1873. — W yśmienite skutki pańskich wyrobów słodowyel 

Ipowudują mię upraszać powtórnie o rychle nadesłanie Piwa zdrowia z ekstsaktu stodowegr 
Czekolady zdrowia słodowej pod adresem pana Murka Iładetic w Nowi.

J ó z e f  P a u r i c ,  komitatowy lekarz powiatowy.
T eraeszw ar, 25. marca 1873. — Gdy tak ja, jakoteż żona moja snadnie doświadczy­

liśmy leczniczość nadzwyczajną pańskich wybornych cukierków słodowych piersiowych, a 
nadto zaleciwszy takowe wielu znajomym naszym otrzymaliśmy od nich najgorętsze podzięki 
z powodu wyzdrowienia po długotrw ałych c i e r p i e n i a c h  k a t a r a l n y c h ,  przeto mamy 
3obie za miły obowiązek zamówić niniejszem przesyłkę 8 pudelek po 60 ct. 3887II 2—2 

E u g e n i u s z  S z a l i o ,  notarjusz.
J e d y n ie  p ra w d z iw e  w e L w o w ie  u panów P io tra  M i k o l a s c h a  

Zugmunta Kuckera, A. Beisera, St. Markiewicza. W  Zalos7Xzykach u p. C. H. Stern 
lieb. W Stryju u p. D aw ida N ussenblatt i Spółka.

U hrenfabrikant, - - - - -  W ł__ 
rls a ris Wołlzełle, Wie**-

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego zlr. W . a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O o <1 § t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b ez  w y p o w i e d z e n i a .

Udziela _ _  _  .  m mZ a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z łr .

Godziny czynności biurowych-. 3494 ie—?
od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu.

Q uer-ęuart, m it Test und prachtyollen Farben- 
- 1) Lander- u . Volkerkunde, in 7 Banden. nebst eine®

ganzen Erde, in 3 3  Karten in Farbendruck ( 1 8 7 3 ) ,  l-eide zus. nur 3 n-- 
Egyptische Geheimnissc, 4 Theile, m it uber 1200 bewahrten Geheim- und Sympathienmitt®*' 
(se.lten) 2’ /8 fi. — Nencs Dichter-Album, die schónsten Gedichte der ersten Dichter, (Geibel> 
Uhland, Leuau etic.) enthaltend, in einem Prachtband m it Goldachnitt (vorzilgliches Da®81' 
Geschenk), 2 f l.! — Alexander Dumas Romanę, die schone grosse deutsche Ausgabe, 66 Theil®> 
Schillerfonnat, grosser Druck, nur 5 fi. — Erzahlungen aus der Thierwelt, uber 500 grosse 
Octavseiten stark, auf feinstem Velinpapier (vorziigliches Werk), s ta tt 7 fl. nur 21/, H-I 
Casanova’s Memoiren, vollst. deutsche Ausg , in 17 Bdn., m it Bammt. Kupfertafeln, 14 ń 
Der illustrirte Hausfreund, ron 1861—-72, in 4 Banden, cartonirt, m it tausenden lllustrationa®' 

3 fi.! — Don Quixote, beste deutsche Ausg. 5 Bde., zus. 2 f i.! — lffland’s sammtlich6 
Werke, 24 Bde. Schillerformat, zus. 5 fl.! — Gesch. d Rabb Josohua bei Josef Hanootzri, ge' 
nannt Jesus Christus. Einzig wahrhaftc Geschichte des grossen Propheten yon Nazareth, nar 
2 f i.! — 1) Das 6 te und 7 te  Buch Moses. Geheimnissc aller Geheimnisse, nach einer altes 
Schrilt, 2) Abracadabra, Sammlung unbegreifiicher und seltener Geheimnisse, beide Werki 
(selten) nur 8 f l.! — DaB Weib, physiologiBch, pchychologisch und asthetisch geschilderti 
mit vielen Illustrationen 2 f l .! -  1) Hrosse illustrirte Kriegsgesohichte des JahreB 1864, 2) 
lllustrr. Kriegsgeschiohte 1866, 3) Kriegsgesohichte des Jahres 1870, alle 3 Werke m it taU- 
senden Illustrationen, sum. nur 3 fl.! — Shakespeare, complet Works (englisch) rollstand. io 
37 Theilen, 2 fl. (Wertli das Vierfache). — Piaten’s siirumtl. Werke, Cotta’sche Ausg. ą11 
Portr., 2 l/s fl. — Dr. Heinrich, die geheime Hiilfo fiir alle Geschlecbtskrankheiten, (yersi®' 
gelt) 2 fl. — Cheyalier Faublas Abenteuer, beste deutsche Ausgabe, 4 Bandę, m it Kupf®rn>
6 f l .! — Der Bau des menschlichen Korpers, populaire Anatomie m it grossem anatomiach®11 
Altas, Folio, 3 fl. — Bibliothek der interessantesten neuesten Bomane, der beliebtesten 
Schriftsteller der Neuzeit, 10 Bandę, zusammen nur 2 fl. — Neue Weltgesohichte in erzah- 
lender Forui. fiir Leser aller Stiinde, 3 gr. starkę Octaybde., nur 3 ft. (W erth das Yierfa' 
che).— Prof. Biedermann, der 30jiihrige Krieg, eleg. cartonirt l ’/a f l.! — Das Buch der WeH> 
dae Goldene, m it den vielen Kpfrtafln. u. lllu str., gr. Form. 1% fi. -  Anokdotenhausschat*' 
10 Bde. gr. 8 , 2 fl i — Der personliehe Schutz, gross 8, m it Kupfern, yersiegelt /. f l . !
1) Magasin dęr gróssten Geheimnisse, 2) Lemberdi, 400 probate u. bewiilirte Sympatbiemitteh 
4 Theile, beide Werke selten u. gesucht, zus. 4 fl.! — Das Reich der Lufte, naturbistorisch®* 
Prachtwerk, 432 gr. Octavseiten Test, m it uber 300A bbildungen (Vogel, Schmetterlingei 
Insekten etc.) elegant, nur 2 '/8 fl. - •  Reisen nach und durch Amerika, 4 Bandę, 2 f i .— G*F 
lerie interessanter Criminalgeschicliten uud Bechtsfiille aller und neuester Zeit, 2 Band«f 
z fi. — Memoiren der Marąuise von Fompadour und Kaiserin Katharina II. yon Russland;
2 Bde. m it Titelbildern, 3*/4 fi. — 1) Memoiren der Griifin Liohtenau, 2) Der Hirsohpark Lu* 
dwik XV,, 2 Bde., nur 3 fl. — Die Wunder des Himmels, populaire Astronomie m it hundert 
lllustrat., nur 1%! — Heiders Werke die gr. Cettssche P r. Ausgabe m it P ortra it feinstes 
Velinpapier nur 4 fl. 4578 1—1

1 ® *  M U S I K A Ł I E I W  ! ! !
llbum, 12 grosse Opernpotpourri's fiir Piano, (Hugenotten, Bobert, Don” Juan ' 
rerin etc.) fiir alle 12 Operu zus. 4 f l . ! - 1) Opern-Album fiir die Jugend, 6

Opernpotpouri’s fiir Piano (schóne Helena, Pariser Leben, Begimentstochter etc.) 2) Lieder- 
Album, Sammlung der beliebtesten Lieder m it Text, heide zus., nur 2 fl ! — Tanz-AlbU® 
fiir 1874, dis neuesten und beliebtesten Tiinze fiir Piano enthalt., m K unstblatt h<5chst« 
eleg. m. Vergold. 2 f l .! — Tanz-Album 1873, ebenao 2 II.! — Festgabe fiir die Jugend etc. 
300 Licblingssttieke aus Opern, Liedern, Phautasien etc. der beliebtesten Componisten, ele­
gant, nur 4 fl. o. W.!

18 Jugendschriften und Bilderbucher!
25^ fiir das Alter vou 2 bis 16 Jahren 

zu^ainm en fiir 4  Grulden ! ! !
geziert m it prachtyollen Bildern und 1 lustratiouen. unter Anderen ein beliebtes Diohter- 
Album der beliebtesten Dichter — Grosse illustrirte  Kriegsgesohichte von 1864—66! — Ei° 
schones ęuart-Bilderbuch fiir Madchen m it colorirten Bildern nebst T ex t! — Aus dem Sol" 
datenloben 1870—71 fiir Knakeu, m it grossen colorirten Kupfern. — Ein prachtyrlles eleg- 
Marchenbuch, mit Stahlsticli und Goldachnitt, sowie eine yollstiindige 0 1 ^ .  Bibliothek deut- 
soher Clasiker, in gr- starken Octavb;inden, grosser Druck worin kein D ichter nn<ł
Schriftsteller von Bedeutung fehlt (oin Werk welcbes allein 12 fl. kostet) kurz diese pracb" I 
tige Jngendbibliotek, Lescstoff fiir ein ganzes Jahr

alle 18 Bttcher zusainmeu fiir 4 Grulden!
Uprasza udawać się w pros t do znanej od ty lu  lat księgarni wywozowej

Moritz Glogau, junior, HAMBURG, Neuerwall 66.
Ponieważ tntejsza poczta wysyłek za zaliczeniem do c. k. państw austrjackich a >® 

uskutecznia, uprasza się więc z tego powoda do zamówienia dołączyć gotówkę w bankno­
tach austrjackich.

Skład c. k. uprz. Rafiner ji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu
Juljima Mikolam

we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.



Świeże ń fe łe rsk ie

Kalafiory
fun t po 50 oto w,

9 “ przez całą zimę, co tydzień świeże 
transporta, również słynny z wystawy 

wiedeńskiej
z ptactwa i z drobiu, 

wyrobu Kleczkowskiego 
w Pinedze, guberni 

arcbangelskiej
funt a łr. 4. 40 ct.

po leca  h a n d e l 4600 1—3

St. Markiewicza
Lwowie, w rynku ł. 42.

Bulion

Nicmając innnej sposobności upraszam ła ­
skawego P a n a , ażeby Pan raczył przybyć w 
dniu Ligo t. m. o godzinie 4tej po południu 
ua to samo miejsce a właściwie do tego gma­
chu po prawej stronie od wschodu (obok k tó­
rego tak wiele niepochlebnych dla mnie rzeczy 
słyszałem w Sobotę o tej samej godzinie dnia 
28. czerwca), mając się o coś bardzo ważneg 
zapytać — oczekuję z niecierpliwością ja! 
zawsze niezmienny przyjaciel 

4596 1 - 1  A . . —

Nie do uwierzenia ale przecież 
prawdziwe!!!

N a  lw ię t a
poleca

Szymon Fedorowicz,
Wiaioioiel traktyjerni przy ulicy Kamińskiego pod

I. 4 (dom Wgo Dr. Kabata)
W in a  w ęg iersk ie  po tak tanich cenach, 

że sprowadzanie takowych z zarogatki 
Żółkiewskiej zupełnie się nie wypłaci. 

W ia ra  b ia łe go  w in a  od 60 ct. do 3 zł. 
w butelkach od 40 ct. do 3 zł. Wiadro 
dobrego wina po 20 zł.

Również poleca starą śliwowicę, rum i miód 
da miary i butelki.

Traktyjernia odznacza się smacznie przy- 
fządzonemi potrawami po tanich cenach, a 
Piwo okocimskie i tutejsze podaję wystale.

Do domów miara okocimskiego piwa 30 ct 
Zamówienia z prowincji na wina załatwiam 

odwrotnie. 4599 1—4
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Na zbliżające się lwięta
nadeszły do handlu

MichalaKozlowskiego
w  P r z e m y ś l u

świeże przesyłki towarów połniiowycli,
jako to: Kawy, Migdały la, Rodzynki, Śliwki 
Daktele, Figi, Orzechy, Cykata, Pomarańczyki 
Oliwa etc. etc. , które po umiarkowanych ce 
nach poleca.

Oprócz tego otrzymał
świeży transport ze zbioru 1873

chińsko-rosyjskiej H erbaty,
którą poleca na wagę wiedeńską lub na paczki. 
A fant Congo cesarskiej ciemno - naciągające 

złr. o hm

Do pana D ł

I>nia 17, i 18. g ru d n ia  r. b ,
rozpoczyna się w H am b u rgu  na nowo
wielkie gwarantowane losowanie
pien iężne (któremu nie jeden zawdzię­
cza swoje szczęście), które w ogóle (7 od­
działów) zawiera następujące wygrane:

120.000 tal.
80.000, 40.000, 30.000 20.000, 16.000, 2 po
12.000. 10.000 , 2 po 8.000, 2 po 6.000 , 5 
po 4.800, 13 po 4.000, 11 po 3.200, 12 po 
2.400, 27 po 2.000, 55 po 1.200, 126 po 
800 i jedynie

813 po 400 tal.
Na powyższe ciągnienie 1. oddziału sprze­

dajemy cale losy oryginalne po 3 zł. 50 c., */2 losy po 1 zł. 75 c-., ‘/i losy P° 1 z l- 
za nadesłaniem gotówki do wszystkich oko­
lic. Po ciągnieniu wysyłamy bez wezwania 
listę ciągnienia i pieniądze wygrane.

Niechaj nikt nie zaniedba przy tej 
sposobności obiecującej ogromny zysk, 
podać rękę szczęściu, zwłaszcza że wkład­
ka jest m a ła  , a zysk może stać się 
w ie lk i. — Zamówienia czynić należy 
najrychlej, gdyż zapas Iobów może być 
bardzo prędko wyczerpany,

Mindus & Marientlial
Bankiers in HAMBURG

Polecamy się również do kupna i sprze­
daży wszystkich papierów pożyczki pań­
stwowej. 4512 5—5

Podziękowanie,
W miee. listopadzie z. r. ubezpieczył ś. p. mąż mój 

Nestor Ginilewicz na wypadek śmierci w Ć t a l i e y i -  
s k i e n i  O g d l n e m  T o w a r z y s t w i e  U b e z ­
p i e c z e ń  kwotę 2000 zlr. Między wielu ofiarami 
grasującej u nas epidemii w tym rokn, zabrała śmierć 
i ś. p, męża mojego na dniu 14. sierpnia b. r. Po­
nieważ wedle warunków Ubezpieczenia następuje wy­
płata kapitału dopiero we dwa miesiące po przedło­
żeniu potrzebnych dokumentów pośmiertnych, które 
ua razie, gdy mi niemożebncm było przedłożyć, To­
warzystwo powyższe przyszło mi w pomoc, miano­
wicie ndzieliło mi zaliczkę w kwocie 200 złr.

Otrzymawszy obecnie po dopełnieniu wymaga­
nych warunków resztę ubezpieczonego kapitału w ca­
łości, powodowana^ wdzięcznością, składam publiczne 
podziękowanie Galicyjskiemu Ogólnemu Towarzystwu 
Ubezpieczeń za sumienność i akuratność w postępo­
waniu ze mną, dodając życzenie, by każdy ojciec ro ­
dziny korzystał z warunków, jakie daje ta  in s ty tu ­
cja Ubezpieczeń na życie, mająca dobro ludzkości 
na celu.

Lwów d. 26. listopada 1873.

Marja Ginilewicz,
4650 1— 1 wdowa po ś. p. Nestorze Ginilewiczu.

miejsce na uraktykanta
w zawodzie leśnictwa w skarbie znaczniejszym 
Dotyczący młodzieniec ma kończoną 4 tą  klasę 
realną. Bliższą wiadomość udzieli Admini­
stracja Gazety N arodow ej, gdzie i warunki 
przyjęcia podane być mogą. 4562 1—3

Skarb państwa Brody sprzedaje w lesie sągi drew opałowych suchych. 
Miara jednego sąga 8 stóp wysokości — G stóp szerokości — polana po 3 
sióp długości -

trzyrządozna z pary w fabryce Tb. Hóhen- 
je rgera w Wrocławiu , znana od wifalu la t ze 
swej skuteczności przeciw bolom głowy i ner-

reumatyzmowi i podagrze.
We flaszkach oryginalnych po 1 zł. 80 ct. 

i 75 ct.
We L w o w i e  w aptece J a k 6 b a  P i e -  

I»esa , przy placu Bernardyńskim , w Stryju

■ W M  rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zam ulenia  i za tkan ia  ciała, 
niestraw ności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia n e rek , nerwowym holu głowy, 
uderzenia krw i, reumatycznych afekcjuch, hysterji, skłonności do wym iotów  i t. p. 

Cena p u d e łk a  o ryginalnego  w raz  z przep ieem  użyc ia  
kosztuje 1 z łr . a . w.

L. Gartnera. 3418 4—8

* funt Kaysow wyborna karawanowa 
j fnnt Melange Imperial .
* funt Sansinska kwiatowa
* funt Mandarin .....................  „

Łaskawe zlecenia niezwłocznie się uskute- 
«tniają. 4574 2 - 4

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

B ó l zęb ó w
usnwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
zęby z totem lnb masą do zębów podobną 

plombuje 3496 10 — ?

Dentysta J.WEISS, były
asystent dr. Bardacha w Wiedniu.

Obecnie zamieszkały we Lwowie nlica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

ol l a  pr os z ki  s e i d l i c k i e .

Wó d k a  f r a n c u s k a
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości

i s i l .

^Uwiadomienie.
Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, 

że w mojej cegielni wyrabiają się także
piece i kuchnie kaflowe,

które każdego czasn po umiarkowanej cenie 
dostać można u 3422 3—5

Józefa Szebesty,
bndowniczego w Tarnowie.

Ogłoszenie.
s Folw arki . . . . 800 sągów sosnowych łupanych
S m ó ln o ........................ 1800 „ dębowych
B u d a ........................i (2000 „ sosnowych „

i 200 „ grabowych „
| 200 „ olchowych „
1l 60 „ dębowych „

B e r l i n ........................ 300 „ sosnowych „
M anastyrek . . . l11000 „ sosnowych „

11 900 „ olchowych „
B ołdury . . . .  \11200 „ sosnowych „

1' 120 „ dębowych „
Koniuszków . . .  i[ 500 „ sosnowych „

180 „ dębowych „
1I 350 „ grabowych „

Stanislawczyk . . 1r 500 „ sosnowych „
11000 ,, sosnowych w krąglakach

lub tez częściowo po 100 sągów.

wuętrzńe i zewnętrzno zapalenia; na rozmaito słabości; do nżycia na ból 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa- '-1 — ja i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 3470 10 ?

W  flaszkach  w raz  z przepisem  nżycia 80 et. a . w.

tranowy z wątroby dorsza.

Hotel „Donau“ we Wiedniu
n a p r z e c iw k o  d w o r c a  k o l e i  Północnej.

Od 1. listopada 1873 r. podaję, do wiadomości następujące tanie 
ceny pokojowe : pokój 7. 1 łóżkiem z 2 Józkami

na 4tem  piątrze 1 zł. — ct. i 1 zł. 20 ct, 3 złr.
na 3em „ 1 „ — „ i 1 „ 50 „ 4 „
ua 2em „ 1 „ 80 „ i 2 „ 50 „ 5 „
na lem  „ 2 „ —  „ i 3 „ —  „ 6 „

H otel posiada windę osobową i urządzenie najelegantsze z całym 
komfortem.

Przyjeżdżający P. T. podróżni koleją Północną, ostając w hotelu 
Donau, oszczędzają sobie wydatki na fiakry, gdyż, hotel ten płożony 
jest naprzeciw dworca.

Do licznego zajazdu zaprasza uprzejmie 
4477 3_ 3 Karol Traut, dyrektor hotelu.

kiem ,

Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergt 
"  ’ ‘ ' należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z  wątroby miętusowej nżywa się z najlepszym eknt- 

słabościach piersiow ych  i płuctwych, szkrofułach  i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne  i reumatyczne, również jak i chroniczne w yrzu ty  
naskórne.

C ena 1 flaszk i w raz  z przepisem  użyc ia  1 z łr . a . w.

We LWOWIE apt. J. Beisera, Z. Ruokera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
w Krakowie Józef Jahn,w Białej Reichart, apt.

„ „ Keler, apt.,
„ „ f J . Berger
„ Brzesanach Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach Ed. L iska ap.,
„ „ E. Grńnnspann, ap.,
„ „  M. S. Francos,
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,
„ Ceerniowcach Karol de Chalbazam, ap. 
„ „ Brzozowski,
„ „ Ig. Schnirch,
„ D obromilu A. Grotowski, a p ,
„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ G linianach Hełm, apt.,
„ H usia tyn ie  Teofil Burnatowicz,
„ J aworowie L. Lachowicz, ap.,
„ K ałuszu  Buchalski,
„ „ Rzaczyński,
„ Kołomyji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„ ,, M. Jawornicki,

Józef Trauczyński,
„ Limanowie Ant. Muller, apt.,
„ Nowym  Sączu  Kosterkiewiczowa, wdowa 
„ Nowym Targu  C. Lanr,
„ Podgórzu S. Schletinger,
„ Przemyślu  Gaidetschka,

,, Kzeszowie J . Schaitter i sp.,
„ Skolem  W. Liebesmann,
„ Stanisławowie Stecker-Sebenitz 
„ S try ju  Z. Drągowski, apt.,
„ Sączowie E. Botczat,
„ Tarnopolu A. Morawetz,

C. Buchelt,
„ Tarnowie W. T. A. Wielogórski,
„ Wadowicach F. Foltin,
„ Zaleszczykach  J. Kodrębski,
„ Zbarażu  N. Suseermann,
„ Złoczowie O. Fadeubecbt.

ilość zakupić się mających sągów i z którego miejsca —  zaopatrzone w wa- 
dju 10°/0 ofiarowanej ceny —  najdalej do 20. grudnia 1873 do Dyrekcji dóbr 
Brody, przyczem nadmienić należy, w jakim  czasie obowiązuje się zakupioną 
ilość sągów z lasu wywieźć.

N ieprzyjęte oferty zwrócone będą oferującym zaraz 21. grudnia 1873 
wraz z przesłanem 10%  wadjum.

Od Dyrekcji dóbr
Brody 9. grudnia 1873. 4588 1 -3

L vez.uik.ujc oio rtuyjc/ v -Majattii ziemskiego
w powiecie Stryjskim w cenie od

40 do 00.000 złr. 
zaraz do kupienia.
Pośrednictwo się wyklucza, a o listy z 

Bzczególowem wyjaśnieniem , uprasza się po 
adresem J. B., poste restante Stary Sącz.

O. k. up rzyw ile jow any  galicy jsk i

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
w y d a j e

6 1  Li s ty  Hipoteczne
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 1/. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

we L w o w ie ,  główna kasa Banku hipotecmego i Filie tegoż w Krakowie, Gzerniow- 
cach, B ia łe j, Tarnopolu i Samborze;

w  Wiedniu, kantor wymiany bankowy nizszo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i  Union B ank;

w  P r a d z e , Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu  
i F ilia Union;

w  Bernie, c. k. uprzyw . morawski Bank dla przem ysłu i handlu;
w  Berlinie ,  pp. M eyer & Gomp.; 3492 5—?
w  Warszawie, P . Leon Epstein;
w  Lilizn, Bank dla A ustrji i  Salzburga, {Bank fu r  Oesterreich und Salzburg).

W ół roboczy
41etni, maści czarnej, na lewym boku około 
łopatki w białą plamę opatrzony, z rogami 
małemi i w ty ł wygiętemi, zbiegł dnia 2go 
grudnia b. r. przy okazji wy wagony wania 
z dworca kolei żelaznej w Zadwórzu i niemógl 
być dotychczas odszukanym. Jeżeliby takowy 
przez kogobądź odszukanym został lub wyna­
leziony, to uprasza się o łaskawe doniesienie 
do Zarządn ekonomicznego w Streptowie, po­
czta Milatyn nowy. s

Nr. 3605
9 8 7 /I I . '

HEMOROIDY
Ł E € * Ą  SIĘ  SZYBK O  i  R A . 

BY K A ŁJriE .
B e a t niebezpieczeństw a w pędzę* 

n ia  w ew nątr* 3425 44—52 
przez nżycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Olica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s c h ;  

w Krakowie w apt. p. T ra u  c z y ń s k ie g o ;  
w Brodach w apt. p. K u l l a k ;  w Pozna­
niu w apt. p. Dra M a n k ie w ic z a .

L. 4103 z r. 1873.

Obwieszczenie.
Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego czyni niniejszem wiadomo, że 
na podstawie zmiany §§. 8. lit. f., 11, 21, 22, 22, 25 i 
26 Ustaw, przez X. Ogólne Zgromadzenie uchwalo­
nej, a przez c. k. Ministerstwo potwierdzonej, z dniem 
31. grudnia 1873 roku zamyka się dalsze wydawanie 
listów zastywnych 5°|0, do pomienionego dnia w obieg 
puszczonych; zaś od 1; stycznia 1874 r. rozpoczyna 
wydawanie listów zastawnych 5°|0 z oznaczonym o- 
kresem obiegu na 37 lat.

Listy z a s ta w n e  do się mającej emisji na­
l e ż a ł  będą osobno z pożyczek im odpowiednich jak 
dotąd przez losowanie umarzane.

Nowe zaś listy zastawne okresowe będą ściągane 
z obiegu przez losowanie, przez wypowiedzenie ze 
strony Dyrekcji, i przez zakupno podług kursu.

Cała kwota umarzająca, co pół roku na umorze­
nie dotyczących pożyczek wpływająca, użytą będzie 
wyłącznie na ściąganie listów zastawnych z obiegu, 
a mianowicie najmniej połowa tej kwoty na wypłaca­
nie w wartości imiennej listów zastawnych wylosowa­
nych i wypowiedzianych; a reszta tej kwoty na za­
kupno na targu w celu ich umorzenia.

Wszelkie inne przepisy ustawami objęte, tak co 
do wymiaru pożyczek, jak co do zabezpieczenia hy- 
poteki, również co do zabezpieczenia praw posiada­
czy listów zastawnych, mają moc obowiązującą także 
i dla tej emisji listów zastawnych okresowych.

Dalsza zmiana Ustaw zaszła w §. 89, wedle której 
Ogólne Zgromadzenie zbierać się ma co roku d 20. 
lutego, a w razie Święta lub Niedzieli dnia następne­
go; zaś komisja rewizyjna dnia 13. lutego.

Z Dyrekcji gal. Towarzystwa kred, ziemskiego.
We Lwowie dnia 19. listopada 1873. 4571 3_3

Kazimierz lir. Krasicki prezes. 
Konstanty Tchórzu leki dyrektor.

C. k. uprzyw. kolej Areyksięcia Albrechta.

Ogłoszenie.

dnia

Zaprowadzenie pociągów Nr. III
Uwiadamia się niniejszem Szanowną Publiczność,

16. grudnia 1893

i IV.
iż począwszy od

aż do odwołania, oprócz pociągów Nr. I i I I , które jak  dotychczas tak i 
nadal codziennie, także pociągi Nr. III i IV, lecz tylko w Niedzielę, Wto- 
rek i Czwartek w ruch puszczane będą. T>y r e k c j a  m c h u .

Uwaga. Odjazd pociągu Nr. III ze Lwowa o godz. 5 min. 30 wieczór.
Przyjazd „ „ „ do Stryja „ „ 9 n 36 „

Odjazd pociągu Nr. IV ze Stryja o godz. 6 min. 25 wieczór.
» » „ do Lwowa „ „ 10 „ 31 „

(Przedruk nie będzie płacony.)



421 Handel
KAROLA BAŁŁABANA

ulica Halicka Nr. 296, pod „ilotym Kogutem", 
p o leca  po cenach zn iżonych
na zbliżające się Święta:

1 fnt. M igd a łó w  słodkich . . 56 ct 
„ gorzkich . . 80 „

R o d zy n k ów  bez pestek 40 „ 
Eleme dużych 86 „

„ korynt. czaru. 32 „
u a k te li

Przy obecnej irożyznlc najtańsze pożywienie i 
Ekstrakt zupowy 3 c e n t y  .

Jedna tabliczka tego ekstraktu zagotowana 
w pół kwarty czystej w ody, daje pełny ta ­

lerz dobrej i bardzo pożywnej zupy,
Główny skład dla Lwowa i prowincji

4468 3—3 f .  w .  Królikowski.
,PP. odsprzedającym stosowny rabat."

u a a i e i i  . . .  »
M io d u  patoki wyśmienitej 36 „ 
Ś liw ek  tureckich . . .  32 B
Cykaty  włoskiej • • 1-30 „

i S k ó rk i pomarańcz, smaż. 80 ,
1 łu t  T a n i l i i  8 calow. . 3.50 „

C zek o lad y  kuchennej . 74 „
 ̂ n do śniadań . 90 „

Musztarda kremska świeża doskonała.
Wina po cenach zniżonych:

K o b an i but. białe . . . .  75 ct.
B u d a i  butelka czjzwone . . 75 »
B ak o to re r  buteflta białe . . 1-tt »
I le g e la u e r  „ „ ■ • »
M eis id lersee „ » • • »
T ilan e r  Muszkat. . . • • »  »
K la re t  w o n e .....................on ”
Y o slau e r b i a ł e .....................  ^  »
Y ó s lau e r czerwone ■ • ■ • 90 r
K lo ste rn eu b u rge r  białe . 90 ,
B u rgu n d  e r  ........................ 90 „
O o ld e k  b i a ł e .......................1.30 „
B u s te r  d a m s k i e ..................... 1.— „
M aSlacz wytrawny . . . . 1.50 „
T o k a j s k i e .......................... 2.— „
T o k a jsk ie  słodkie . . . .  1.60 „

Wina francuzkie:
St. J n l i e n .................................. ct-
Chato M a r g o ....................... li8°  »
M nskat l u n e l ................3. -  „

IM a d e i r a .......................................... 2.50 „
M a l a g a ...........................   3.50 „

Syrop z chiny i żelaza
P P .  G R I 1 A I L T  &  C .

aptekarzy w Paryżu.
Jest to najsilniejszy środek foniczny 

jaki posiada sztuka lekarska ; wzmacnis 
wyczerpane organizmy i zasila krew 
zubożałą. Zalecany przez najznakom i­
tszych lekarzy, sku tkuje  przeciw bla- 
daczce , w ycieńczeniu, nieregularności 
perjodycznych odpływów, zapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka, którym 
kobiety zwłaszcza tak  często podlegają. 
P rzykłada się do rozwoju organizmu 
młodych panienek, pobudza apetyt, u- 
ła tw ia  trawienie, przepisuje się dzieciom 
lym fatycrnym , powraca ciału świeżość 
i jędrność naturalną. 4434 3—23

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie pp. Mikolascha, Beisera i R uck e ra , 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 
W. R edyka; w Brodach K u lla k a iF ia n -  
zosa; w Rzeszowie S z a itte ra ; w W ar- 

aptekarsk ich  pp. 
Mrozowskiego, braci USne i o^-.___

120.000 tal. prus.
jako główna wygrana.

Wygrane tą następujące: 80000 , 40000, 
30000, 20000, 16000, 2  po 12000,10000, 
2 po  8000, 2  po 6000, 5 po 4800, 13 po 
4000, U  po 3200, 126 po 800, 6  po,600, 
2 po 480  , 312 po 4 0 0 , 312 po 200 , 10 
po 120, 367 po  80 i 34326 po 44, 40, 20  
itd . tal. zawiera przez rząd pańztwowy ze- 
zwolone i zagwarantowane

Powyższe wygrane stanowiące w ogóle 
sumę kapitału przeszło 2 mil. 120000 tal. 
będą niezawodnie rozstrzygnięte w ciągu 
kilku _ miesięcy przez 7-krotne ciągnienie. 
Ciągnienie pierwszego odziału jest według 
planu naznaczone na

17. i 18. grudnia r. b.
C e n y  l o s ó w :

Cały los oryg. (nie promesa koszt. 3 zł. — c. 
l /« losu „ „ .  1 .  50 „
Vł n jt ,  „ -  „ 75 „
Za przesianiem gotówki w banknotach 

walutą austr. dla pewności w listach za 
rewersem , wysyłam w prost z dołączeniem 
prospektu upatrzonego godłem państwowem, 
losy oryginalne do najodleglejszych miejec 
rychło. Po ciągnieniu otrzyma każdy udział 
biorący listę ciągnienia wraz z losem re­
nowacyjnym , a w razie w ygranej, będą 
pieniądze pod na jśc iś le js zą  d e sk re -  
c ją  niezwłocznie wypłacone. Uprasza się 
udawać z zaufaniem ao domu bankowego, 
któremu fortuna sprzyja.

Siegmund Heckscher,
4497 9 - 1 0  HAMBURG._________

W a  ż n e 
dla panów handlujących!

DZIENNIK MÓD
wychodzący już od roku w Krakowie i 
szący się od samego początku swego bytu 
zwyczajnem_ powodzeniem, jest najodpowie- 
dniejszem pismem do nmieszczenia inseratów, 
odnoszących się do strojów damskich, wszel­
kich ozdób toaletowych, oraz tego wszystkiego, 
czem świat kobiecy zwykł się otaczać.

W arunki bardzo przystępne. 4503 2 —3 
Adres: Administracja Dziennika mód J ul -  

jusza W ildta w Krakowie ul. Grodzka 1. 69.

n n u a i t s m
ligułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Skład 
T Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Men- 
uaie, 19 - - w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego przy ulicy Plorjańskiej — w Brodach u 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. W Warszawie w składach mater 
jałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. Gallego i Lud­
wika Spiessa 3424 38—48

16 zł. a.

Centure po 6,8,10 do 12 zi.
Przy zamówieniach listowych uprasza się 

przysłanie miary w czterech tasiemkach pa­
pierowych: 1 sza wskazać ma objętość piersi 
' grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości 
ib ic i, Acia objętości bioder, 4ta długoś ’ ’

miejsca pod ramionami do kibici. Mian 
leży brać po sukni. 3611 13-

Krala
praw dz iw e  "Karolitiskie

Ziółka Dawida
Józefa Furst, 3605 17-18 

aptekarza w Pradze, na Porżicz,
—'"" 'd n ie  skutkujące przeciw k a t a  
>m p i e r s i o w y * fcna*lo w l,

gdyż przez usunięcie tych słabości za 
pobiega się dalszym c h o r o b o m  p l u -  
c o w y m  a o s o b l iw z ie s a c h o to m . 

Pakiecik kos tu:e 2 0  ct.
S k ła d  we L w o w i e  w a p t .  Z y g m .

Ruckera, Jakóba Beisera i J. 
P i e p e s a ,  w Stryju w apt. j>. G&rtuer

i  £ 
*

C . k . u p rzyw ile jow an e

M A S Z Y N  Y
do

wyłuszozania koniczyny,
polecają ze składu

Julius Carów & Comp.
P r a g  (Czechy).

Poszukuje 4581 1—3

nauczyciela
na wies, dla ncznia 3ciej klasy gimnazjalnej, 
za odpowiedniem wynagrodzenjem. Rektyfiku­
jący się na tę posadę raczą się zgłosić do H o­
telu Żorza pod nr. 53. 4581 2 - 3

Nr. 999/p r. 4549 i

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

oficjała Izby obrachunkowej przy Ma­
gistracie lwowskim z płacą roczną 600 
złr. w. a. i prawem do em erytury we­
dług  postanowień sta tu tu  emerytalnego 
dla urządników i sług  gminy król. stoł. 
m iasta Lwowa, rozpisuje się niniejszem 
stosownie do uchwały Rady miejskiej, 
z dnia 27. b. m. konkurs z termi> 
nem do 20. grudnia b. r.

Kandydaci zechcą w term inie tym 
wnieść podania swoje w drodze w łaści­
wej do Prezydjum M agistratu i z a łą ­
czyć dowody wieku, życia nieposzlako­
wanego, dokładnej znajomości języka 
polskiego i należytego uzdatnienia do 
tej posady a mianowicie ukończenia szó­
stej klasy szkół średnich albo nauko­
wego zakładu handlowego do wydawa 
nia świadectw upoważnionego, tudzież 

publiczi»jm zakładzie z do­
brym postępem egzamimu z rachunko­
wości kameralnej lub kupiec£ j  oraz 
wykazać stosunki pokrewieństwa lub 
powinowactwa z urzędnikami miejski­
mi, dotychczasowe zatrudnienie i po­
trzebne do kontroli technicznej wiado­
mości techniczne.

Lwów d. 29. listopada 1873 r.
Z  P rezydjum  M agistra tu  kr. st. m iasta.

L. 1112.

Konkurs.
W ydział powiatowy Rudecki rozpi 

□ je niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza Rady powiatowej. P łaca 
roczna wynosi 800 złr. 15%  dodatkn 
z powodu drożyzny, co razem 920 złr. 
czyni. 4583 3—3

Termin do wniesienia podań opatrzo­
nych dokumentami o tę  posadę ozna­
cza się po koniec miesiąca grudnia b. r.

R udki dnia 1. grudnia 1873

Na porę słotną i dla myśliwych
poleca się

Tłuszcz non-tmziknr
nieprzepuszczalne) wilgoci i konserwujący 

skórę.
Tłuszcz ten mający własność zatyka­

nia porów w skórze , czyni ją  ustawicznie 
mięką, nietylko nieprzemakalną ale oraz 
niedopuszczającą najmniejszej wilgooi do we­
w nątrz, a usuwając tym  sposobem przy­
stęp powietrza i wilgoci przydłuża trwa­
łość jej w trójnasób. Zaleca się szczególnie 
dla zapobieżenia zamoczeń nóg , głównej 
przyczyny katarów, zapaleń i rozlicznych 
chorób, niemniej dla gospodarzy wiejskich, 
myśliwych i t. p. 3968 5—6

Puszka blaszana mniejsza 50 et., wię­
ksza podwójna 80 et. w. a. — Posyłki 10 
kr. więcej za opakowanie i stępel. 
Laboratorjam chemiczne W ła d y s ła w a  

T e p y ,  ulica Wałowa 288 miasto.

Urząd pooztowy w Turoe potrzebuje natych­
miast zdolnego, egzaminowanego i zaprzysię- 

go Ekspedytora.
Posiadający wiadomości telegraficzne, otrzy­

mają pierwszeństwo. Bliższe warunki udziela 
listownie urząd pocztowy w Turce. 4557 3—3

Nowości literackie!!! 
Chłędowski Kazimierz, Szkice 

z Włoch. w dużej 8ce str. 195. 
Lwów 1873. Cena złr. 1.

T e m e .  Sztuka współczesna
i jej kierunki. w 8ce str. 213.
Lwów 1873. Złr. 1. 20 centów. 
Powyższe dzieła wyszły nakładem  

k sięgarn i 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie
i są we wszystkich księgarniach do nabycia.

Handel galanteryjny
WŁADYSŁAWA B0CZK0W8KIEG0

we Lwowie, przy placu św. Rucha
jakoteż obficie zaopatrzony skład wszelkich wyrobów

z chińskiego srebra , 
porcelany, szkła, naczynia kamiennego,

które w wielkim i najgustowniejszym wyborze, po cenach bardzo niskich nabyć 
można , poleca Szanownej Publiczności

także świeżo na porę zimową nadeszłe
kaftaniki męzkie i dam skie, spodnie wełniane , ska rpetk i, chustki jedwabne, 
półjebwabne i wełniane (Cachenez) , tudzież wielki wybór krawatek damskich 
; K-i i.iKńŁ-nrowói i sukiennych , parasoli od

'  - izkie
i męzkich , rękawiczek glansowanych , jelonkowych 
złr. 2. 80 et. do złr. 7 .; oraz Farfnmerie angielskie , francui , frank-
furtskie i wiedeńskie w najnowszych i bardzo trw ałych zapachach, i przyrządy 

do farbowania włosów w wytwornym gatunku. 4544 2—6
Herbata na wagę wiedeńską

od głównego liweranta dworu cesarskiego, w oryginalnych pakietach szczelnie 
zamkniętych po złr. 3, 4, 5 i 6 za jeden funt.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się natychmiast.

Fiir Landwirthe
e iis ti rt keine billigere und bessere Zeitnng ais das seit zehi 

erscheinende popdlare illustrirte  W ochenblatt fiir Jederm

g U D e r  Praktiscle LaMwirtl
Derselbe wint nur ganzjahrig abgegeben gegen Francoeinsendung 

(mittelst Postanweisung) von 2 fl. o. W. und genauer Adressangabe an
Administration des „Praktischen Landwirth,“

W i e n ,  I .  F l e i s c h m a r k t ;  6 .  4550 2— 5

21 «(. W.

I Znany z taniości I dobroci obuwia!

dla dam, mężczyzn i dzieci, =
jedyny Magazyn ^

Towarzystwa produkcyjnego szewców
Praca1

przy ulicy Halickiej, naprzeciw Kreminału Nr. 28, we Lwowie.
Zamówienia miejscowe jakoteż z prowincji uskuteczniają się rychło i dokładnie.

C. T R A U
właściciel

naj pierwszego składa Herbaty
we W ied n iu , W ollzeile Nr. 1 ,

oddaje skład komisowy swoich Herbat na Galicję wyłącznie
p a n u

Rudolfowi Schwarz
we Lwowie plac Katedralny 8 lub ulica Teatralna 2,

który takowe po cenach mojego składu we Wiedniu w zna­
nych z dobroci gatunkach, w oryginalnych paczkach i na 
wagę sprzedaje.

Z uszanowaniem
O. Tran.

W i e d e ń  w grudniu 1873 r.

Odw ołując się na pow yższe uw iadom ienie pierw­
szego składu Herbaty we Wiedniu C. 
Traua, u rządziłem  w moim M agazynie zupełnie 
odosobniony oddział dla  sprzedaży H erb a ty  
i polecam Szanow nej Publiczności jako w yśm ienite  i 
ju ż  uznane g a tu n k i H erb a ty  :

Sansin sk i po 4 z łr . za 1 fun t wieden. 
F leu r  S ansin sk i „ 5 „ „ „ „ „
K a ise r  M elange , 4  i  5  ,  „ „ „ „
Souchong „ 2 , 3 i 4  „ „ „ „ „
Moscau „ 6 „ * „ ■ * „
P roch  z H erb a ty  „ 1 do 3 „ ,, „ „ „

P raw dziw ego Rum u i w sze lk ie  p rzypraw y do H erbaty .
D eta ilicznych  cenników  ja k o też  próbki H erb a ty  

bezpłatnie na żądan ie  rozsyłam .

Rudolf Schwarz
we Lwowie.

O e n n i l i

APTEKI HOMEOPATYCZNEJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 3495 3—?

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Dra Lutzego w Kdthen :

Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia . 8 cłr. — ct-

: na anginę z broszurką
„ od bolu zębów
„ „ cholery

Dra F. A. Glinthera w Lange nsalza :
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i

pigułkach 15go roztarcia

Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku.
Apteczka o 120 środkach w płynie 3 ci ej i 6tej potęgi

PIOTRA MIKOLASCHA”we Lwowie:
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej i 6tej potęgi

r pig. 30go roztarcia w pularssie

Każdy środek pojedyńczo . . . . .
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej od cen 

Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego . . .
Dr. Giinthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 
Kawa homeopatyczna dra Lutzego . . . paczka

„ n z żołędzi . . . 1ji  funtowa „
Czekolada homeopatyczna . . . . .  . funt
Cukier mleczny . . . . . .  „
Maczek homeopatyczny . . . . .  . „
Opłatki homeopatyczne . . . . .  ’
Spirytus homeopatyczny . . . . .  , „

D Z IE ŁO  H O M E O PA T Y C ZN E :
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim
2. Dłużniewski: Poradnik homeopatyczny .
3. Lekarz domowy Podwysockiego
4. W eterynarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie .
5 Prezerwatywne środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie

owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego

powyższych.

‘ 50 ct- 

50 ct.

Zakład kredytowy włościański
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S Y G N A C J E  K A SO W E
5 procentowe z lO dniowym terminem wypowiedzenia i
® 99  99  99  99  99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

Ł I § T T  K A i T A W l E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 100, 500 i 1000 złr- wal. austr.

które przynoszą prócz stałych 6% także i dywidendy, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 
nadto w myśl ustawy z 2. lipca 1868 1. 93 Dz. p. p. mogą być na kaucje i waclja używane.

D y r e k c j  a .

T A P I O K A
Pana G r r o u l t  junior w Paryżu, 

ulica Ste Apoline Nr. 12.
Tapioka B rezy lijsk a  czysta  i  n a tu ra ln a  je s t  pokarm em  sm acznym  i pożywny® , 

posiada w łasności hygieniczne uznane i potw ierdzone oddawna, a le  nie m asz prO- 
puktu  służącego do pożyw ienia człow ieka, k tó ryby  podlegał liczn iejszym  ta łszerstw om - 
P . P a yen  sław ny  chem ik, członek In s ty tu tu  francuskiego w  sw ej uczonej rozpraw i* 
o pokarmach do pożywienia ludzi używanych tak  określa wła­
sności Tapioki czystej i na turalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sz tu cz n ej: P ra­
wdziwa. Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem nie psuje bynaj­
m niej ' sm aku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienili 

ie sm ak płynów , robi go nieprzyjem nym .
Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdow ały się cechy pra­

wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną  fałszerstw a i oszukaństwa.
Jedyne składy na Galicję w magazynie p. P io tra  Mikolascha we Lwowie i P- 

Trauczyńskiego w Krakowie. 3595 io _ 2 4

Na wiedeńskiej wystawie światowej , za trw ałą  konstrukcję 
i piękne wykonanie odznaczono te  wyroby

medalem postępu.

Fabryka lamp naftowych
Braci BRUNNER

w e  W i e d n iu ,  
poleca swój w całkiem nowe bardzo gustowne 

wzory obficie zaopatrzony skład lamp 
salonowych, ściennych i kuchennych, jakoteż do tychże 
przynależnych przedmiotów, szklannych kul, uinhrelek, szk ie ł 
cylindrowych i t. p. , i wszystko po  najtańszych  
fabryczn ych  cenach tak h u rtem , jakoteż pojedynczo 
sprzedaje 4526 2 - 6

przy ulicy Kopernika pod 1. 8 0 4 ^  
p o d  k i e r u n k i e m

p . EDWARDA GBBHARDTA.

PASTA 1 SIROP z KODEINA
P * B E R T H f i  w  P a r y ż u .

żaden środek nie może iś< w porównanie x dowyiszym nanimienenie n a ju p o r-  
ezywazego k**zla, grypy, k a ta rów , koklaazu, zap a len ia  a a c z y i odde- 
ehowyeh p łuc  (bronehites), nieoceniony w początkach m c  hot i na i r r ; ta e y e  
p iersiow e wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim wo Francy, saszcaytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę-

Szlad^giówny w ń p, Bhrthś. U , rue des Ecolea; w irodnek w sptocd
P. K u l l«  ; we Lwowie w aptece P. MiKOŁlSCi; w Kraktwit w apteee P. I . Thitr-
csYNBKiuao; w Po*naniu u D™ MakkBWICSA.

Pierwsze nagrody 
2 medale złote.>. I Uwieńczone nagrodami I

król. rządu

Pierwsze nagTody 
3 medale srebrne.

wyłącz, uprzywilejowane 
i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

PRZYMYKADŁA na W *  PRZECIĄG POWIETRZA  
do drzwi i okieu,

z bawełny, polakierowaue, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najtańszych 
cenach, 4 cent łokieć do okua, 6 i 10 cent. do drzwi. Czerwono-brunatne i koloru 

dębowego do okien, łokieć 5 ct. do drzwi 7 i 11 ct. łokieć.
Zaopatrzenie jednego okna średniej wielkości wypaduie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak naj­

szybciej. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze drukowana instrukcja, podług której 
każdy może je sam przytwierdzić do drzwi i okien, ta k , że bynajmniej nie przeszka­
dzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 3469II 10 10

We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. k. składzie fabrycznym

Ochrona przeciw c k li.w e m n t^ fw m ^ y  pr^ymykadeł °W0Zą
zaziębieniora-_______________0<ł przeciągli powietrza. _  dnoac drzewa.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej'* pod zarządem A. Skerla.


